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WYDAWNICTWA AKADEMII UMIEjpOŚCI W KRAKOWIE 
BIBLIOTEKA PISARZÓW POLSKICH. 



TRZY BROSZURY PRAWNE 
z r. 1607 1 1612. 




W KRAKOWIE, 

r łUI^ARMI SPÓŁKI 

189.S. 



» Biblioteka pisarzów polskich wydawnictwa Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie* obejmuje przedruki 
rzadkich utworów literatury, w językach polskim lub 
łacińskim pisanych, przedewszystkiem XVI wieku i prze- 
ważnie takich, które nie były wydane w Bibliotece Pol- 
skiej Turowskiego, oraz dawne zabytki polskiej literatury 
dochowane w rękopisach. 

Wychodzi w zeszytach niniejszego formatu zawie- 
rających jeden tylko utwór bez względu na jego obszer- 
ność, lub kilka utworów, ale bądźto tego samego autora, 
bądźto odnoszących się do tego samego przedmiotu. 

Wydawnictwem kieruje osobny komitet złożony 
z pięciu członków komisyi literackiej Akademii Umie- 
jętności pod przewodnictwem przewodniczącego tejże 
komisyi. Wydawnictwo prowadzi sekretarz komitetu, 
do którego należy nadsyłać wszelkie książki, rękopisy, 
isty itd. 

Stanisław Tarnowski Józef Korzeniowski 

przewodniczący komitetu. sekretarz komitetu. 

Kraków, 13. Smoleńska. 
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w KRAKOWIE. 

D OŁÓnNY W KBICO*RNl BrAŁEl WYO 

1893. 






Knków, 1898. — Drukarnia Uniw. Jagiell. pod zarządem A. M. Kosterkiewicaa. 
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SPIS TREŚCI, 



Str. 

1. Wizerunek korrektury prawa ziemskiego 
koronnego.... podług konsty tucyej anni 1589 et 
1601 wydany i spisany przez X. Krzysztofa Pod- 
kańskiego. W Krakowie, 1607 1—15 

2. Sposób, podający drogę do korrektury 
prawa ... przez szlachcica polskiego napisany. 

W Krakowie, 1607 17—44 

3. Deklaracya statutów koronnych o rozda- 
waniu dygnitarstw kościelnych i beneficyi ruskich, 
przez Jędrzeja Suskiego z Rodstwa. W Kra- 
kowie, 1612 45—68 
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WSTĘP. 

Wczesnemu rozwojowi życia parlamentarnego 
w Polsce towarzyszyły nieustanne zabiegi szlachty, 
zmierzające do ujednostajnienia i skody fikowania prawa 
ziemskiego. 

W XV stuleciu domagano się od sadów, ażeby 
się pilnie trzymały statutów Kazimierza W.,— od króla, 
ażeby dostateczna liczbę egzemplarzy tych statutów 
pod pieczęcią monarsza wygotować kazał i rozesłać 
(Przywilej cerekwicki). Życzeniu temu szlachty stało 
się zadość przez wydrukowanie statutów ziemskich, któ- 
rych dwie edycye ukazały się przed rokiem 1490. 
Była to pierwsza próba dostarczenia sadom i społe- 
czeństwu zbioru najważniejszych w zastosowaniu bę- 
dących ustaw. 

W XVI w. prace kodyfikacyjne przybierają 
o wiele poważniejsze rozmiary. Statut Łaskiego nie był 
wprawdzie jeszcze kodyfikacya, aJe ułatwiał niezmier- 
nie zapoznanie się z zabytkami prawnymi, począwszy od 
przywileju Bolesława Kaliskiego dla Żydów aż do 
r. 1505, i przyczyniał się do szerzenia wiadomości 
o prawie krajowem wśród tej części społeczeństwa, któ- 
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społeczeństwa na współczesne stosunki prawne i poli- 
tyczne, oraz ocenić przyczyny, dla których sprawa ko- 
dyfikacyi tak leniwo postępowała naprzód. 

Przy tern broszury to prawie wszystkie należą do 
największych rzadkości bibliograficznych i przedruko- 
wanie najważniejszych da doj)iero możność bliższego 
zapoznania się z ta zaniedbana |dotychczas gałęzią na- 
szej literatury prawniczej. W r. 1888 ogłosiliśmy po- 
nownie w osobnera wydaniu (Biblioteka Pisarzów Pol- 
skich nie istniała jeszcze wówczas) Jędrzeja Suskiego 
„Korrekturę prawa i procesu polskiego" z jedynego egzem- 
plarza, przechowanego w Bibliotece Ossolińskich we 
Lwowie; obecnie zaś w łamach Biblioteki zamieszcza- 
my przedruk trzech innych broszur, z których ostatnia 
jest również pióra wspomnianego co tylko autora. 

Pierwsza jest unikatem, zdobiącym bibliotekę hr. 
Branickich w Suchej, i z treści swej (o ile nam wia- 
domo) znaną do tej pory nie była nikomu. Żaden 
z historyków literatury o niej nie wspomina; zanoto- 
wana jest tylko w Dyrektora Estreichera Bibliografii 
chronologicznej. Wyszukanie jej i dostarczenie mi za- 
wdzięczam niezwykłej uprzejmości pana Michała Żmi- 
grodzkiego. 

Jest to „Wizerunek korrektury prawa ziemskiego 
koronnego etc.; podług konstytucyej anni 1589 i 1601 
wydany i wypisany, pióra X. Chrystofa Podkańskie- 
go, s. theologiae et iuris utriusąue doktora" — broszurka 
niewielka, licząca 8 kart formatu małego 4-to, druko- 
wana w Krakowie u Mikołaja Loba r. 1607. Dyr. 
Estreicher wymienia jeszcze pod r. 1608 inny utwór 
tego samego Podkańs kiego: „Poprawa praw i sposób", 
ale sadzę, że czyni to tylko na podstawie wzmianki, 
zawartej w Herbarzu Niesieckiego (VII str. 845) 



i brzmiącej, jak następuje: ^Krzysztofa Podkańskiego, 
s. th. doct. et iuris utriusąue, jest w druku Poprawa 
i sposób statutu, spisanego podług konstytucyi 1589, 
1601, 1607 w Krakowie in 4'to, 1608". TytuJ ten jest 
prawdopodobnie tylko niedokładna reprodukcyą tytułu, 
zamieszczonego na broszurce z r. 1607, i żadnej nie 
mamy pewności, żeby ks. Podkański w r. 1608 ogła- 
szał utwór tej samej treści, co w roku poprzedzającym. 

O autorze wiemy bardzo niewiele. Poszukiwania 
w archiwach: kapitulnem, konsystorskiem, oraz aktów 
grodzkich i ziemskich w Krakowie nie doprowadziły 
do żadnego prawie wyniku. Z jednego tylko aktu sa- 
dowego z 30 września 1602 r. dowiadujemy się, że 
Krzysztof Podkański był w owym czasie proboszczem 
sancygniowskim. (Liber act. terr. Crac. N. 80, p. 
13—17). 

Najwięcej jeszcze wiadomości, jeżeli nie o autorze, 
to o warunkach , w jakich powstał „Wizerunek kor- 
rektury prawa", znajdujemy w przedmowie, która Pod- 
kański opatrzył swa broszurę. Konstytucye sejmowe 
z r. 1589 i 1601, a zwłaszcza okoliczność, iż dotych- 
czasowe prace nad korrektnrą prawa do celu nie do- 
prowadziły, dały Podkańskiemu pochop do zajęcia się 
tym przedmiotem, któremu poświęcił kilka lat „ciężkiej 
pracy". Sejm z r. 1607 poruszył znowu kwestyę kor- 
rektury, a to zachęciło Podkańskiego do rychłego wy- 
kończenia projektu, który opracowywał, i do przedsta- 
wienia go na sejmiku proszowskim z tego roku, zwo- 
łanym w celu dokonania wyboru deputata trybunal- 
skiego ^). Sejmik, jak twierdzi Podkański, przyjął jego 

^) W inateryatHch, które się dochowały do historyi sejmików 
województwa krakowskiego, nie znaleźliśmy żadnych wiadomości 
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elaborat przychylnie i przekazał go do rewizyi Micha- 
łowi Kowalewskiemu. Projekt Podkańskiego prawdopo- 
dobnie zaginał; możemy się tylko domyśladj że odzna- 
czał się zwięzłością, bo w tem sam nasz autor upatruje 
główna zaletę swej pracy. Równocześnie jednak Pod- 
kański ogłosił ^Wizerunek", którym jest właśnie bro- 
szura, stanowiąca obecnie jedyna pozostałość literackiej 
działalności plebana sancygniowskiego. Drobny ten 
utwór sam przez się większej wartości nie ma. Posłu- 
żyć on miał chyba jako reklama dla autora i ułożo- 
nego przezeń projektu, i o tyle też tylko utwór ten 
interesować nas może. Bezpośrednio po przedmowie 
znajdujemy w nim na str. 2-ej ustęp p. t. ^Statut praw 
koronnych^ i tamże wzmiankę, że tak zatytułowany 
zbiór rozpadał się na trzy części, poświęcone: pierwsza 
osobom, druga sadom, trzecia księstwom koronnym. 
Mowa tu oczywiście o projekcie i podziale, w nim prze- 
prowadzonym. „Wizerunek" zawiera króciutkie stre- 
szczenie jednego zapewne rozdziału części I-szej, oraz 
jeszcze krótszy wyjątek z części II-ej (ludicium). Pod- 
kański postąpił sobie na wzór Przyłuskiego, który przed 
ogłoszeniem obszernego statutu zapoznał publiczność ze 
swymi zamiarami, drukując plan , którego postanowił 
się trzymać. 

Sprawiedliwie ocenić wiadomości prawnych naszego 
autora z samego „Wizerunku" niepodobna. Moźnab; 
to uczynić dopiero wtedy, gdyby szczęśliwym trafen 
dał się kiedykolwiek odszukać rękopis „Statutu praw 
koronnych", którego przejrzeniem zajął się z polecenia 
rycerstwa krakowskiego Michał Kowalewski. 



o Fodkańskim i jego projekcie. Dodać jednak należy, iż materjał^ 
te nie mogą bynajmniej rościć sobie pretensyi do zupelnoóci. 
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Druga z rzędu broszura „Sposób, podający drogę 
do korrektury prawa etc." nie ma na karcie tytułowej 
nazwiska autora. Liczy kart 21 i ogłoszona została 
w Krakowie w r. 1607 bez podania drukarni. Utwór 
ten przypisywano dotychiczas Suskiemu, ale niesłusznie, 
jakeśmy to wykazali przy innej sposobności ^). Anoni- 
mowy autor podzielił rzecz na 27 artykułów i dołączył 
jeszcze osobny ustęp o Rokoszu. 

Z treści tego pisemka wynika, że autor należał 
do uboższej szlachty, że możnowładzców nie lubiał, ale 
do króla miał szczere przywiązanie. Prawnikiem z za- 
wodu autor nie był i tak dalece jest nawet dla jury- 
stów nieprzychylnie usposobionym, że nie chciałby, 
ażeby szlachcic mógł być prokuratorem czyli kauzy- 
dykiem. Co więcej, nasz autor jest zdania, że do kor- 
rektury prawa nie należy używać „ludzi nazbyt w pra- 
wie mądrych, zwłaszcza tych, co przedtem prokuratorami 
bywali." Pewnego wykształcenia i obycia się z kwe- 
fityami prawnemi autorowi naszemu nie brak; zdaje 
się, że był we Włoszech i po świecie się kręcił, bo 
głównym argumentem, przemawiającym zdaniem jego 
za niższością kobiet w porównaniu z mężczyznami, jest 
okoliczność: „iż we Włoszech i inszych cudzych kra- 
jach nie bywały" ^). 

Wogóle autor przedstawia się nam jako człowiek 
dawnego autoramentu, konserwatysta i miłośnik swobód 
szlacheckich, jako nareszcie dobry katolik, który wpra- 
wdzie duchownych niezbyt lubi i niektóre ich prawa 
(zwłaszcza privilegium fori) chciałby ukrócić, ale skłon- 



^) „Eorrektura prawa i procesu polskiego przez Jędrzeja 
Suskiego" wydał powtórnie B. Ulanowski. Słowo wstępne, str. X. 

') Rozdział XI (Na rapt biaZogłowski). 
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nym się okazuje do ugody w sprawie dziesięcii 
i w królu ceni przedewszystkiem jego uczucia chrzęść^ 
jańskie i pobożność. 

^Sposób, podający drogę do korrektury^ jest pi 
semkieni o wiele bardziej zajmujacem , niżeli broszun 
ks. Podkańskiego. Autor, nic skrępowany erudycji 
i rutyna prawniczą, z wielka niezależnością podnoś 
rozmaite braki i proponuje liczne zmiany i poprawki 
Konserwatysta co się tyczy swobód szlacheckich, poc 
innym względem z chęcią by widział reformę niejedne 
go szczegółu w ustroju państwa i obowiązujących usta 
wach. Jest zdaniem jego niedobrze, on pragnie, żeby 
było lepiej i według swej wiedzy i doświadczenia wy- 
stępuje z inicyatywą. 

Godząc się w wielu punktach z krytyka naszego 
anonima, trudno podzielać jego zbyt optymistyczne za- 
patrywanie na wartość proponowanych przez niego ule- 
pszeń. Jeżeli bowiem autor chce starostę zamienić na 
urzędnika ziemskiego, wybieranego przez powiat, jeżeli 
uważa za niemożliwe rozciągnięcie „legis sumptuaiiae'' 
na szlachtę, lub kiedy główną zaletę króla Zygmunta 
III upatruje w uległości jego wobec sejmu, to z pe- 
wnością jest w błędzie i nie pojmuje należycie przy- 
•czyny niedostatków, które wytyka ; ale kiedy zada 
ażeby konstytucye pisano po polsku i jasno, bez wy- 
krętów, nie odwołując się do dawniejszych, po większej 
części niedobrze znanych postanowień, lub kiedy przj 
samym końcu swych uwag krytykuje stylizacyę jedne 
go artykułu z konstytucyj sejmu warszawskiego z r 
1607, to uznać należy zdrowy rozsadek i zmysł pra 
ktyczny autora. 

Takich ludzi, jak nasz anonim, było podówczai 
w Polsce z pewnością niemało. Dla tego „Sposób' 
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z korzyścią zawsze czytaó będą ci, którzy chcą dokła- 
dnie się zapoznać z rozmaitemi przekonaniami, jakie 
ze względu na stosunki prawne i polityczne były roz- 
siane wśród społeczeństwa szlacheckiego za rządów 
Zygmunta III. 

Trzecie i ostatnie pisemko : „Deklaracya statutów 
koronnych etc.^ ma za autora Jędrzeja Suskiego z Rod- 
stwa i liczy 10 kartek formatu małego 4-tOj a ukazała' 
się w Krakowie r. 1612. Autor, znany już z ogłoszo- 
nej w r. 1610 ;,Korrektury prawa i procesu polskie- 
go", był w latach 1687 — 1606 notaryuszem grodu 
przemyskiego i zmarł około r. 1616. Rodzice Suskiego 
z powodu ubóstwa przenieśli się do miasta, tak że nasz 
autor dopiero w r. 1689 odzyskał utracone wskutek 
tego prerogatywy szlacheckie ^). 

Suski należał do rzędu ludzi zamiłowanych i na- 
leżycie wykształconych w swoim zawodzie, ale nie umie- 
jących wybić się na wierzch z powodu wstrętu do ko- 
rzystania z łaski możniejszych. Z tej przyczyny mate- 
ryały, jakie zebrał do korrektury prawa, nie doczekały 
się wydania, i tylko dwie niewielkie broszury są jedy- 
nym śladem długoletniego zajmowania się Suskiego 
sprawa kodytikacyi prawa ziemskiego. 

„Deklaracya" jest pisemkiem okolicznościowem, spo- 
wodowanem kwestya obsadzenia biskupstwa ruskiego 
w Przemyślu. Rusini interpretowali przywilej krakowski 



') ^ Saski Andreas, notarius castri Premisliensis, cuius paren- 
tes propter egestatem domesticam yictum in ci vi tatę ąuaesiyerunt, 
iterum in ordinem eąuestrem annumeratur." In libro Metrices Regni 
104, anno 1689, sub litteris WM. Nr. 106 tol. 495. (Mss. Czartor. 
'893, p. 323). — Notatkę tę zawdzięczamj uprzejmości Dr. Józefa 
Korzeniowskiego. 



Władysława Jagiełły z r. 1433 w ten sposób, że tylko 
Przemyslanin miał mieó prawo do uzyskania stanowi- 
ska władyki w Przemyślu. Suski jest przeciwnego 
zdania, które popiera obszerna interpretacya odnośnego 
ustępu przywileju krakowskiego i licznymi cytatami 
z Długosza i innych historyków. 

To jest treść broszury. Ważna jest takie przed- 
mowa, ułożona w formie dedykacyi Spytkowi Ligęzie 
z Bobrku, z której czerpiemy najwięcej szczegółów do 
życia i działalności Suskiego. 

W końcu wyjaśniamy, że umieszczony na str. 46 
herb Mikołaja Ligęzy „Półkozic" został odbity za po- 
mocą tej samej oryginalnej kliszy, która była użyta 
w pierwodruku ; herb natomiast, podany na końcu prze- 
druku „Deklaracyi''^ jest tylko podobizna. 




^IZERYNK, 

^ORREKTYRY 

RAWA ZIEMSKIEGO 

ORONNEGO Z PISANIA STA- 
tutu językiem Polfkim, vkrocenia poftępku 
Prdwnego ad infcriptiones , wynale- 
zienia vifczenia prędkiego rzeczy 

ofądzoney, 

Podług Konftituciey anni 

1589. & 1 60 1, wyddny y fpifany. 



Przez X, CHRYSTOPHA PODKANSKIEGO, Sa- 
crae Theologiae & luris vtrtusq Doktora P, S, &c. 




Cum Gratia (Sr* Priuilegio S. ^. M. 

w KRAKOWIE, 

SB 2)rufarmet) ORifoldid Sobd/ dicta/ 1607. 



RZEDMOWA DO WSZYSTKICH STANÓW. 



••• — 



Jaśnis Wielmożni i mnie wielce M. Panowie. 

Wszystkie stany, uważając praw koronnych wiel- 
BĆ i różność w dochodzeniu sprawiedliwości, w po- 
ipku prawnym ad inscriptiones niepotrzebne zwłoki, 
uiszczeniu rzeczy osadzonej nierychła egzekucya, 
Mnym zezwoleniem na sejmach przeszłych, roku 1589 
1601 pewne osoby na korekturę prawa ziemskiego 
opisania gruntownego statutu językiem polskim, ukró- 
aie postępku prawnego ad inscriptiones bez zwłok 
Krynalezienie uiszczenia prędkiego rzeczy osadzonej 
znaczono było, co ja bacząc, iż to do skutku swego 
eścia przez zakrocenie śmierci osób niektórych, na to^ 
putowanycb, częścią ob legalia impedimenta nie przy- 
tej z chęci swej nienaznaczenie ważyłem się tego, do 
ego człowieka każdego natura et suprema causa cau- 
rum prowadzi, abym w tym miłej ojczyźnie, jako 
Knej swej matce, służył. Kilka lat na tym strawi- 
zy, ciężkiej prącej i ochrony zdrowia nie żałowawszy, 
łaska boża wielkość praw w małość, trudność w ła- 
^ć, przedłużenie postępku ad inscriptiones w krótkość, 
zenie rzeczy osadzonej w prędkość zebrałem; a wi- 
5 że na przeszłym sejmie anni 16^)7 conKtitutiones 
prawie praw reasumowano i p. deputatom do skou- 
ia korektury czas i miejsce zamierzono, wszystkich 

1* 



praw wizerunkem napisał i Ich M. PP. senatorom i 
cnemu kołu rycerskiemu województwa krakowskie 
w którym sam rezydencya mam, w Proszowicach 
elekcyej deputata trybunalskiego będącym, do uwaźe 
podał, który iż Ich M. wdzięcznie przyjęU i on J. M, 
Michałowi Kowalewskiemu, miecznikowi sieradzkie! 
podstarosciemu nowomiejskiemu rewidować zlecili, zd 
mi się ten znowu do druku podać dla wiadomi 
i rozsądku wszystkich stanów, gdyż statuta in public 
podawane pierwej bywają consensu omniura ordin 
uznane i approbowane. Przeto jako ta ciężka pr 
z chęci i miłości przeciw wszystkim jest odemnie pr 
jęta, tak też tę do uważenia i rozsądku wszystkimi 
nom podawam i ofiaruję. 

STATUT PRAW KORONNYCH 

Trzy części w sobie ma: Pierwsza o osobi 
i o powinnościach ich. Wtóra o sadziech i o rzecz 
sadowych. Trzecia o księstwiech koronnych. 

METHODUS SPISANYCH PRAW. 

Z przodkum na tym seksternie pierwszej cz^ 
niektóre decyzye położył i tem literami obiecadła, i 
słowy je na brzegu karty kładąc, znaczył dla poka 
nia, skąd się to prawo wzięło, i presuppozycyej, iż 
kie sa decyzye jednych praw, takie i drugich, a w 
mem tak dogadzał, żeby już nie było prawa prędsz 
i ostatniego nad to położone inakszego. Drugicl 
rzeczy methodus tylko pisał dla wybaczenia sposł 
zebranych praw. Na końcu tego seksterna iudicium 
najduje o skróceniu postępku prawnego ad inscriptifl 
i wynalezieniu uiszczenia prędkiego rzeczy osadzonej 

^-atgc^ 



PIERWSZA CZĘŚĆ. 



:> 
^ 



O OSOBACH KRÓLESTWA POLSKIEGO. 

Iż król J. M. jest naprzedniejsza głowa, dlatego 
od króla J. M. poczyna. 

o OBIERANIU KRÓLA J. M. 

Majestat J. K. M., dwojakim stanem ludzi, du- 
lownym i świeckim , ozdobiony, jaśnie świeci, a jako 
jii władza państwa swego nad tym rozciąga, tak też 
a za zezwoleniem wszytkich (a) stanów obojga narodu, (a) Aug. roku 
olskiego i litewskiego, wiara (b) katolicka, pobożno- w wuiy- 
jia 5 mądrością , szczodrobliwością przyobleczony, w War- w prsywii. 
sawie na (c) sejmie, na wysoki stolec królowania bywa (<?) lUd. kor. 
bran : (d) inaczej ktoby chciał królować, na królestwo ^578. 
ihabilis i za nieprzyjaciela ojczyzny poczytan będzie, w«r. 1593. 
pomocnicy, którzy mu do tego clam (e) et aperte («> sig. 3. w 
o pomagaj a, za perduelles i wszystkie prawa na nie, i 1593. 
eny, spiski do powstania przeciwko im nieodwłocznie 
laja być extendowane, przeto i król sam ani sukce- 
3ra mianować ani kogo per cessionem na królestwo 
rsadzić może, a to prawo ktoby kiedy w wątpliwość 
rzy wodzić i przeciwko jemu co czynić chciał, ma 
lyć pro hoste patriae et perduelli miany i wyższym 
zeczom podlega. Obrany król J. M. tak przysięga. 
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PRZYSIĘGA EX LITTERIS PRAKSTITI lURAMBNTI. 

Ja N., za łaska boża obrany król polski, W. ksii 
lit., ruskiCj pruskie, mazowieckie, źmudzkie, kiiowsl 
wołyńskie, podlaskie, inflantskie etc. przez wszytl 
królestwa stany obojga narodu, polskiego i litewskiej 
i innych państw spólnym zezwoleniem wolnie obrai 
sig.s.w Kra- obiecuję i swiętobliwie przysięgam na też Jezuso 
Chrystusowe ewangeUe, że wszytkie prawa, wolnos 
przywileje powszechne i osobne, prawu pospolitei 
obojga narodu i wolnościom nieprzeciwne, duchów 
i świeckie, kościołom, książętom, panom, szlachcie, m 
szczanom, obywatelom i którymkolwiek osobom, ki 
. regoźkolwiek stanu i zawołania będącym, przez 
przodki moje króle i któreźkolwiek książęta królestw 
polskiego i W. Ks. litewskiego, zwłaszcza Kazimier 
Starego, Ludwika Loisa rzeczonego, Władysława 
Jagiełłą nazwanego i brata jego Witowda, W. K. 1 
ksiażęcia, Władysława II, syna Jagiełowego, Kaziroi 
rza III Jagiełowego, Jana Olbrachta, Alexandr 
Zygmunta I, Zygmunta II, Augusta, Henryk 
Stefana, króle polskie i W. K. L. książęta, przód 
moje, sprawiedliwie i słusznie dane, pozwolono, wyi 
knione, darowane i od wszystkich stanów czasów be 
królnych postanowione i uczynione, mnie podane. Tak: 
postanowienia i obowiązki z posły mamy przyjęte trz; 
mać, zachować, przestrzegać będę we wszystkich ob 
wiązkach, członkach, punkciech w nich wyrażonyc 
pokoju i bespieczności między rozróżnionymi w nab 
żeństwie bronić i przestrzegać będę , ani żadnym sp 
sobem abo nasza poważnościa abo urzędów naszyć 
i stanów którychkolwiek zwierzchnością nikogo ni 
ucisnę i potłumić dla nabożeństwa nie dopuszczę, ai 



m ucisnę, zatłumię i te rzeczy, które na elekcyej 
kszej pod Warszawa i na zjeździe walnym pod Wi- 
ca i pod Krakowem na koronacyej naszej postano- 
one sa, będę trzymać i im dosyć czynić będę. 
^szystkie rzeczy, niesłusznie od królestwa i W. K. L. 
od ich państw którymkolwiek sposobem oddalone abo 
ojna i innym którymkolwiek obyczajem oderwanej do 
tasności królestwa i W. K. L. przyłączę , granic króle- 
wa polskiego i W. K. L. nie umniejszać, ale bronić 
przyczyniać będę. Sprawiedliwość, wszystkim oby- 
atelom królestwa według praw pospolitych we wszy- 
kich państwach postanowiona, bez wszelakich zwłok i 
rzedłuźenia czynić będę, żadnego na którychkolwiek 
zględu nie mając. A jeślibym (czego Boże uchowaj) 
czym przysięgę moje zgwałcił , żadnego mi obywa- 
ła koronni wszystkich państw któregoźkolwiek narodu 
Dsłuszeństwa nie będą czynić powinni, owszem samym 
szynkiem one od wszelakiej wiary i posłuszeństwa, 
rólowi powinnego, wolnym czynię i rozgrzeszenia ża- 
Dego od tej mojej przysięgi od nikogo prosić nie będę 
z chęci ofiarowanego nie przyjmę. Tak mię Boże 
'^spomóż etc. 

W przysiędze wiele się rzeczy zamyka, szeroko ^^ najdują 
a wielu miejscach pisanych, które się tu dla wiado- **^ ^^^^^' 
losci krótko kładą, jako króle, którzy prawa i przy- 
wileje koronne, suis locis tu się naj dujące, potwierdzili, 
iudwik w Koszy. 1374, Władysł. Jag. na polu blisko 
!zerwieńska 1422, w Krak. 1433, Jan Olb. Pet. 1496. 
Llex. w Rad. 1605. Zyg. I. Krako. 1507, tamże 1530, 
Lugust Kra. 1637. Petr. 1550. Henryk Kra. 1574. 
itefan Kra. 1576. 
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CZASY BEZKRÓŁNE, INTERREGNA, TROJE BTŁT. 

Pierwsze interregnum po Auguście na elekcj 
luterregnum Henrykowej pod Warszawa 1573 te postanowienia \ 
o wolnym obieraniu K. J. M. : O konfederacyej mięJ 
rozróżnionymi w nabożeństwie. O niewysyłaniu \ 
selstw do cudzych ziem w sprawach, które się dotyki 
dostojeństwa królewskiego i obcych niesłuchaniu, o di 
odprawowaniu wojsk i źołnierzów niezbieraniu bez J 
koronnych obojga narodu, chybaby poselstwa rzeczyj 
* spolitej nie zasiagały, bo te król J. M. za rada ii 
nadwornych odprawuje. O niestanowieniu wojny a] 
pospolitego ruszenia bez sejmu, o bronieniu granic il 
kładem swym, o niekonkludowaniu rzeczy własna raoij 
o pisaniu listów w trudnych rzeczach ad consiliari 
absentes, o naznaczeniu senatorów na sejmie ku ml 
szkaniu przy królu J. M. O składaniu sejmów we 
lecie. O zachowaniu urzędów wcale. O wolnych kru; 
cach i oknach solnych na grunciech szlachecki 
O chowaniu korony w skarbie koronnym. O niestali 
wieniu poborów i podatków bez sejmu. O nieżemeii 
króla J. M. krom wiadomości przyzwolenia rad oboj| 
narodu. O nieprzypuszczeniu wykładu prawa z obcy! 
praw, o nieużywaniu pieczęci swej w sprawach rzeczi 
pospolitej, pod która gdyby co in contrarium wyszl 
ma byc irritum 1607. 

Wtóre interregnum po Henryku na elekcyej St 
fanowej pod Warszawa 1575 i pod Jędrzejowem 1571 
Wolnej elekcyej podparto i compositionem inter stati 
inttrregnum ^^ dccimis skończyc miauo, koronowanie króla J. t 
gdyby J. M. X. arcybiskup nie chciał abo ob lega 
impedimentum nie mógł, J. M. X. biskupowi kujai 
skiemu naznaczono i postanowienia primi interregi 
potwierdzono. 



Trzecie interregnum po Stefanie na elekcyej króla 
M. Zygmunta III pod Warszawa 1587 i tegoż roku ^""^"^ 
. ^Wiślica: wolne obieranie króla J. M. umocniono, 
Lonfederacya utwierdzając, postępek przeciwko gwał- 
nikom jej, posłom, namówić zlecono było, a na ko- 
acyej w Krakowie pacta conventa roborowano, to 
t towarzystwo poprzysięźone przeciw nieprzyjacielem 
)jga narodu, polskiego i szwedzkiego, tak za żywota 
a króla J. M., jako pc śmierci, po której król J. M. 
ilestwo szwedzkie prawem dziedzicznym trzymać ma, 
)ó nim syn pierworodny, inni opatrzenie we Szwecyej 
dle praw szwedzkich, a córki posag od obojga kró- 
tw podług zwyczaju korony polskiej mieć maja. 
Ijazdu do Szwecyej królowi J. M. za zezwoleniem 
i wszytkich stanów pozwolono, Estonia roku 1607 

Warszawie na sejmie stanom obojga narodu resty- 
owano i król J. M. prawu, któreby królestwu szwedz- 
emu na niej służyło, cum successoribus renuncyował, 
co się tycze piąci zamków pogranicznych, które od 
•óla J. M. ex arbitrio senatus miały być zbudowane, 
dy tak 1607 w Warszawie na sejmie uradzono, żeby 

Kijowie zamek za pomocą poddanych województwa 
miasta kijowskiego, wyjąwszy służbę wojenna powin- 
j^ch, a w W. K. L. Połock z ratunkiem włości 
miasta tego roku król J. M. zbudował, a do zbudo- 
ania trzech zamków komisarze, do których budowniki 
ról J. M. do oznaczenia miejsc na grunciech królew- 
dch przydać ma, naznaczono, którzy, absentia unius p»cu. 
on obstante, o czasie się porozumiawszy, niż rok wyj- 
zie, to uczynić maja i relacya na przyszły sejm przy- 
ieść. Okręt na morzu opatrzony potrzebami jako 
liał być, tak król J. M. budować począł i wedle mo- 
ności obiecał część pewna armaty, in pactis conyentis 



am 
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wyrażona, gdy do dziedzicznego państwa przydzie,! 
zwolił, pobudowany Koronie i W. K. L. naleć | 
Conyenta. gubcmator na nim przysięgły być i on w portach j 
czypospolitej stawać ma. Strzelby gdyby Korona 
K. L. potrzebowało, zwłaszcza gdyby Pskowa, 
lińska abo Nowogardy dobywano, tedy dział, pr« 
kul z Szwecyej dodawać. Dług Augusto 1561 p^ 
czony i zacięgi przeciwko królestwu znieść. Z pewn] 
dóbr sumy, pensy neapolitańskiej z księstwa roi 
skiego, bareńskiego, z Dwony, Foggy królestwu z| 
pić; działa moskiewskie, u Wendy spoinie wzięte, | 
ronie darować. Urzędników szwedzkich do sprawi 
ronnych nie przypuszczać. Cudzozimców przy dwd 
nie chować, chybaby do dworu dla sławy swych spf, 
ci i owi przyjeżdżali 1607. Strażą około króla J. 
halabartniki Polaki osadzić, konfederacya między n 
różnionymi w nabożeństwie trzymać , długi pewne ] 
płacić, prawa, wolności, przywileje koronne zachoł 
postanowiono. 

Confoederatio że się in pactis conyentis wsponii 

Confoedera- ,, ...i. 1a ^ \ /»j 

tiones. dla wyrozumicuia , jakie przedtym bywały conioede 
tiones, tu się kładą. Confoederatio abo kaptur pozni 
ski 1352: przeciw królowi nie powstawać, między- 
zgodę chować. Kaptur radomski 1382 : praw kor 
nych, dóbr kościelnych sub interregnis bronić. Ko^ 
miejski 1439: nieporządki koronne w rezę wpra^ 
Korczyński 1458 ^) : przeciwko heretykom i niepos 
sznym praw ziemskich pod wiara i czcią powstaw 
Krakowski 1572: przeciwko gwałtownikom, najezc 



^) Jest to pomyłka, konfederacyja o której tu mowa, zai 
zana została w r. 1438. 
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r.n, łupieżcom, swowolnikom majętności duchownych 

wieckich osób, kościołów, oponować się, i wtenczas 
[Sumowano kaptur korczyński. Confoederatio warszaw- 
jŁ 1573 et 1575 et 1587: między rozróżnionymi 
.nabożeństwie zgodę chować; confoederatio krakowska 
y36 województwa krakowskiego, sędoraierskiego, lu- 
skiego, kaptur krakowski anni 1572, excepto arti- 
de rehgione, wzbudziwszy zgodę między rozróź- 
..nyrai w nabożeństwie, przydawa, lecz ta różność jest 
..h dwu konfederacyj, różnych lat uczynionych, po- . 
niniejszych od dawnych, że dawne zgodnie sa uczy- 

ne, a na te protestationes zaszły. 
^ Artykuł z strony wypowiedzenia posłuszeństwa 
„: za Stefana w Krak. 1576 objaśniono: Posłuszeń- 
/o wtenczas ma być wypowiedziane, kiedy by król 

M., chcąc wiedzieć prawa, wolności, przez moc uci- 

ił abo przez wzgardę w wątpliwość przywodził, i to wypowie- 

snczas, kiedyby napomnienie senatorskie miejsca szeńsM 

króla J. M. nie miało; a roku 1607 tak to dekla- 

vano : gdzieby z jawnego a przedsięwziętego uczynku 

iwa król gwałcił abo kto nad prawo i wolność uci- 

m był i toby sie w rzeczy mogło pokazać, tedy to 

idem u z senatorem ziemie swej wolno komunikować, 

ten J. M. X. arcybiskupowi powiedzieć ma, który 

o sam abo z drugiemi senatorami króla J. M. i suk- 

jsory jego ma w tym upomnieć, a król J. M., gdyby 

wykroczenie pokazało, poprawę uczynić ma, która 
yby się nie zstała, z innymi senatorami ma powtó- 
fć, a nakoniec, jeśliby potrzeba była, na stany to na 
iraie włożyć, gdzie jeśliby król słusznej przyczyny 
5 dał i za instancyami nic uczynić nie chciał, do- 
jro stany według artykułu de non praestanda oboe- 
3ntia sprawować się maja. 



tma. 
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o KORONIE. 

<«^ tsio ""^ Jego M. X. (a) arcybiskup gnieźnieński kr* 

(b) z pr«y. j, JkI^ i Jej M. królowa (h) koronuje, a gdyby (c) \ 

^cTRady *ko- ni© chciał abo ob legale impedimentum nie mógł, te 

"°"i576. * J. M. X. biskup kujawski. Koronę w skarbie korc 

nym w Krakowie na zamku chowają przez ' 

Kra. 1576. ręce J. M. P. podskarbiego koronnego pod pieczęć 

i kluczami Ich M. PP. senatorów, kasztelana i wo 

wody krakowskiego, poznańskiego, wileńskiego, sęc 

rairskiego, kaliskiego, trockiego, że za zezwoleniem I 

rad koronnych do niej otwarzaja, a gdzieby które 

z tych dla wielkiej przyczyny nie było, z obwiesza 

niem senatorskim klucz posłać ma; umarłego piecz 

oddzieraja. 

o KRÓLOWEJ J. M. 

Mimo (e) wiadomość i przyzwolenie rad koro 
K. 1576! nych król J. M. żenić się i rozwodu szukać nie n 
krom przyczyn, w piśmie ś. wyrażonych; roku 15! 
w Warszawie naznaczono było dobra, na których ki 
J. M. oprawę ś. pamięci Annie, młodszej królowej p 
skiej, uczynił był, ale zaś roku 1607. tę oprawę zni 
siono i przywileje na nię do skarbu wrócono. 

o DOBRACH KRÓLA J. M. 

^ NiMzw Dobra (f) króla J. M. dwojakie sa : jedne i 

^**^- opatrzenie stołu króla J. M., drugie dla zachowań 

^^wam^ królestwa i obrony (g). Pierwsze sa żupy krakowski 

1590. olkuskie, ruskie^ cła koronne, ruskie, starostwo sęd 

mierskie. Samborskie z Ozimina i z Medenicami, el 

nomia malborska, wielkie rządy Rogoźno, Czce' 

funtczoł gdański, elbiński, ryski, miniczne i podwodi 
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leniadze. Drogie dobra sa dla zachowania i obrony 
rólestwa, wszystkie dla zachowania i sadu królestwa, 
larostwa, zamki, ziemie, twierdze, dla obrony królestwa 
zwarta część dochodów bonorum regalium. Obrona 
58t trojaka: magna, maior, maxima. Magna pograni- 
zna z kwarty; maior z poboru, gdy bowiem impetum 
ostium żołnierz kwarciany pograniczny strzymać nie 
loźe, na sejmie do poborów się rzucają, aby z przy- 
jcia żołnierza z poboru do kwarcianego obrona maior 
yc mogła; maxima obrona z pospolitego ruszenia 
ontra extremam hostium vim, regnum invadentium, 
redług porządku przeopisanego ; o wszystkich dobrach 
ię particulariter pisze. 

Osobę króla J. M. z powinności my odprawiwszy, 
> innych osobach, których jest stan dwojaki, ducho- 
wny i świecki, traduję. Duchowny stan zamyka pod 
loba leges o arcybiskupstwach, biskupstwach, probo- 
stwach, kanoniach, kościołach^ podawaniach, sadach du- 
shownych, dziesięcinach, klątwach, annatach, opactwach^ 
klasztorach, mniszkach. Świecki stan jest jeden sena- 
torski i pod sobą zawiera elekcya rad koronnych, roz- 
iawanie dostojeństw, starostw, urzędów i powinności 
tych dygnitarstw; drugi rycerski i ten o szlachectwie, 
majętnościach, wolnościach wszystkie statuty w sobie 
ma, a pod tymi stany jest prosty stan ludzi poddanych 
tych, i tu o miastach, wsiach, szołtystwach, młynach, 
mieszczanach, handlach, kmieciach, chłopiech, hultajach^ 
żydach, cyganach dissero. 

Wtóra częśd o sadziech sejmowych, zadwornych^ 
trybunalskich, komisarskich, podkomorskich, ziemskich^ 
grodzkich, grodach, zapisach i formach ich. Sady się 
poczynają od pozwów i tu się włożyły leges o po- 



14 

I 

zwiech i formy tych. Z pozwów przychodzi termind 
i tu o rokach, jako mogą być zbijane dilationibus, ei 
ceptionibus, praescriptionibus, potym o dekretach, apel 
lacyach i egzekucyej rei iudicatae tractatur. 

Trzecia część o księstwiech koronnych, litewskira 
ruskim, « pruskim, mazowieckim, żmudzkim, kijowskim 
podlaskim, inflanckim, województwie multańskim, tl 

w sobie krótko ma, co się w statucie szeroko najduje 

I 

JUDICIUM. I 

O ukróceniu postępku prawnego ad inscriptiones 
bez wszelkich zwłok, excepcyj i wynalezieniu uiszcze- 
nia prędkiego rzeczy osadzonej według konstytucyej 
roku 1601. ' 

Dilacye w zapisach, prawnie uczynionych, nk 
były inne jeno do pokazania kwitu z pewnych ksiąg 
ad futuros terminos, a in abnegatione processus, ex qua 
iuramentum seąuebatur in actu personali, dilatio verae 
infirmitatis, te acz ratio indicat, żeby były, ale iż kon- 
stytucya mówi anni 1601 : bez wszelkich zwłok, mu- 
siałyby być odcięte. 

Excepcye niesłusznie i nieprawnie pozwanym iść 
maja, jako przed dekretem procedendi, contra locunij 
forum, iudicem incompetentem przed dekretem respon- 
dendi dilatoriae, gdy kto przed czasem pozywa, przed 
dekretem directe respondendi peremptoriae, kwitów po- 
kazanie, dekretów przeszłych, preskrypcyej, ale słusznie 
i sprawiedliwie pozwanym isć nie maja. 

SPOSÓB UISZCZENIA PRĘDKIEGO RZECZY OSĄDZONEJ. 

Uiszczenie rzeczy osadzonej początek bierze, gdy 
sprawa od urzędu ziemskiego do urzędu starościego 
post astitionem obtentam et denegatam intromissioneni 
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wa odesłana, abo gdy przed urzędem grodzkim asti- 
obtinetur, w której ten postępek zachowuje się : po- 
V pierwszy starości, gdy woźny cum nobilibus bywa 
wiązaniu przydan i trojakie zakłady zakładają ; wtóry 
decernenda vadia cum rumatione et intromissione ; 
eci ad baniendum. Postępku tego tak skrócić 
>że: odrzucić trojakie zakłady, a in termino concita- 
io ad solvenduni et satisfaciendum in vim satisfac- 
nis intromissionem in bona processu causae onerata, 
:oźywszy poenaui banitionis de non impugnanda in- 
missione, nakazać, qua denegata post relationem mi- 
tterialis cum nobilibus coram actis factara ad banien- 
m, do grodu pozwać, a nad banitom per loci capi- 
leum vigore statuti, którym jest obowiazan wywo- 
ice imać, jeśliby go sam iure yincens pojmać nie 
)gł, ma być violenta legum executio. 

Dwie przyczynie sa ukrócenia tego postępku: je- 
a iure yincentis, że rychlej sprawiedliwości dojdzie, 
agie iure victi, iż łacniej majętność oswobodzi, gdy 
triplicatis vadiis nie będzie zawiedziona. 

Postępek dawny prawny rzeczy osadzonej, póki 
lego stany nie postanowią, począwszy od pierwszego 
zwu aż do ostatniego stopnia prawnego pisał się po 
ńnie dla tych, co na prokuratory nakładu nie mając, 
zwy pisać i w sprawach sobie służyć mogą i dla 
izi młodych ćwiczenia, abowiem w pisanie się wpra- 
wszy, snadnie praxim iudiciorum expositione citatio- 
m et super has decretorum przejma. 
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SPOSÓB 

PODAJĄCY DROGĘ 
DO KORREKTURY PRAWA. 

PRZEDMOWA. 



Iż każda rzeczpospolita zwierzchnością, z prawa 
lana za zezwoleniem wszech stanów, a pokojem grun- 
rnie stoi, którego obojga, jako prawa tak i pokoju, 

mamy, gdyż u nas w Polsce tylko potencya a for- 
3 prokuratorskie sa prawem temi czasy, zaczym każdy 
krzywdzie i urazach swych nigdzie indziej, tylko do 
na Boga uciekać się i nań wszystko wkładać musi, — 
lałbym prosić,, aby na tę potencya i fortele sposób 
emedium jakie naleźć się mogło, do którego według 
•stego zdania swego taka drogę pokazuję, zosta wu- 

miejsce poprawie głowom mędrszym i spokojnym 
zi Pana Boga się bojących. W tych tedy niżej opi- 
ych artykułach napierwsza ma być korrektura na- 
go prawa. 

ARTYKUŁ I. 

o POKRÓCENIU ZUCHWALSTWA. 

Iż za odmiennością czasów siła rozmaitych przy- 
Ików i złych obyczajów przymnaża się, zaczym 

2* 
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trzeba też praw takich i obron, jakiemi na nas 
cieraja. Acz i przedtym, ale tym więcej teraz, za j 
daniem drogi do swowoleństwa przez ten rokosz, z^ 
dują się ludzie tak małego stanu jako i wielkiego, li 
rzy, nazbierawszy rozmaitego ludu tak szlachecki^ 
pospolitego, jako i cudzoziemskiego, słabszym, cne 
wym, spokojnym niezbożna potęga swoja sa sroa 
którzy formidine poenae radzi nie radzi rozkazaniu | 
podlegać musza i dać z domu, co się im pod(^ 
i czynie, co każą. Przeto, aby tej swawoli zabieźećl 
mogło, zdałoby mi się, aby żaden, cuiuscunąue std 
et conditionis byłby, tak pan jako ubogi , szlace 
i nieszlachcic, nie śmiał i nie ważył się tych gron 
zwodzić ani się do nich znać i za nie się ujraowi 
owszem, aby tacy, gdzieźkolwiekby byli pojmani, 
gardle byli karani i ci, którzy ich na karki nasze (^ 
waja, aby ich nie zbierali ani chowali sub poenai 
iamiae. Ad summum pan senator trzydziestu, a ubożj 
coraz to mniej chowaćby mieli. Niech się z nimi | 
pisują na granicach od Tatar, od Turek, nie nad ni 
bracia swa, męstwa dokazując, uciśnienie wielkie nj 
krwi swej, przez te gromady swe czyniąc. I 

ARTYKUŁ II. , 

db: SECURITATE IUDICIORUM. i 

1. Iż się to rozbieżało, że słabszy, uboższy i i 
kojniejszy nie śmie o wszelakie krzywdy możniejszego i 
tężnłejszego abo zuchwalszego prawem dochodzić, pd 
każdy, tak szlachcic jako i nieszlachcic, mieszczai 
żyd, cudzoziemiec, aby bespiecznie krzywd i szj 
swych mógł prawnie dochodzić, przed każdym na\V 
szym i naraniejszym sadem tak króla J. M., jako i; 
trybunale, w ziemstwie, w grodzie i na granid 
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urzędu miejskiego i wiejskiego, aby był od każdej 
znaczniejszej i namniejszej osoby zdrowia i pokoju 
spieczen, dwie niedzieli przed terminem, także po 
rminie dwie niedzieli, pod sadem i potym zawsze na 
LŻdym miejscu, w domu, w gospodzie i na drodze, 
ktoby się ważył prepediowac, zahamować, najść, na- 
ohać, w- drodze zastąpić, pojmać, wsadzić, zranić albo 
ięc i zabić tam per se quam per submissas perso- 
is, na kogoby się to (praemisso scrutinio w grodzie 
to w ziemstwie) pokazało, taki każdy, jakiej by kol- 
iek kondycyej był, nawiętszej i namniejszej, aby był 
so facto infamis i dobra jego konfiskowawszy, poło- 
Lca na króla J. M., a stronie ukrzywdzonej abo po- 
mkom jego druga połowica niechby dana była. 

2. Także wszelaki sad podkomorski, ziemski, 
'odzki, trybunalski, miejski i każdy urząd miałby tę 
>winność na sobie nosić, aby w to potrafiał i mode- 
wał, jakoby strony (wedle dawnego prawa) wolnie 
owić mogły i w pokoju się rozjechać. A gdyby która 
rena uporna była i z wielka gromada przyszedszy 
)0 przyjechawszy, drugiej stronie sroga być chciała, 
dy urząd wszelaki dla uwarowania niebespieczeństwa, 
) napomnieniu strony, jeśliby przecie przy uporze 
ała, ma supersedować a iudicio cum protestatione, 
niechby do prawa nie przywoływał, aż pierwej po- 
5j bespiecznie obwarowawszy, niżby miał wdawać 
rony w jakie niebespieczeństwo. W czym gdyby sad 
aczę] uczynił, niechby sam in culpa zostawał. 

ARTYKUŁ III. 

PROOESSUS lUDICIARIUS. 

1. Obwarowawszy niebespieczeństwo sadowe, pro- 
3s prawny prędki rozumiałbym być taki. Naprzód, 
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aby im principali kaidy, zaniechawszy wszystkich acc 
soria, każda swa sprawę odprawował po 1[ polsku \ 
sam, jako i przez przyjaciela i zaraz in principali < 
kret ma odmeśó, jednak za apelaeya na tryboi] 
byłaliby tego potrzeba, a tam też zarazem według 
wiatu i rejestru sprawa ma być ukończona. 

2. Pozew pierwszy i wtóry ma by ci do s 
grodzkich wwiedziony albo relacya kładzienia prs 
woźnego, a za wtórym aby był powinien każdy • 
powiedaó. A jeśliby takie pozwy stronie do wiadon 
sci nie przyszły, żeby na nie nie stanął, za trzecim i 
być obwieszczony ad instantiam actoris przez urz 
grodzki tego powiatu, w którym jest possessionatus, al 
chocia impossessionatus, gdzieby pod którym grod^ 
mieszkał. Zaczym niechby był powinien stanawjs 
przysiadz, jako o żadnym pozwie nie wiedział i zar 
in principali odpowiadać. A gdyby i za obwieszcj 
niem urzędowym nie chciał stanąć, niech go tanqu^ 
rebellem wywołać da urząd grodzki, a we dwanasi 
niedziel po banicyej powinien takowego imać i do wie 
wsadzić, aby stronie ukrzywdzonej dosyć uczynił. 1 1 
siedzieć poty, ażby go strona kwietowała z dosj 
uczynienia. 

3. Do zapisu rozumiałbym, że nie potrzeba wi 
cej piąci terminów, ktoby chciał egzekucya prędl 
sprawiedliwie bez wielkiego kosztu otrzymać. Pierws: 
termin dług zapisany; wtóry termin zakład; trzeci i 
tromissio in bona; czwarty, denegata intromissione b 
nicya ; piaty egzekucya przez starostę urzędna. A j 
śliby chciał wnieść ignorantiam processus aut citation 
niechby mu i to szło: jednak nihilominus zaraz in pri 
cipali directe respondere powinien. Abo niechby star 
sta każdego z takich powinien był obwieścić post o 
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mtum lucrum, źe na nim prawo przewodzą, jako o tym 
st wyszej i do akt wwiesć tę innotescencya. Dilatio 
zna kwit niechby szła, ale jeno do czterech niedziel ; 
gdyby na terminie kwitu nie ukazał, niechby tamże 
sumę główna i zakład przepadał. 

ARTYKUŁ IV. 

POWINNOŚĆ I SAL ARIA SĘDZIÓW I PISARZÓW. 

1. Urzędom i sędziom wszystkim postanowić i za- 
ierzyd, coby mieli brać od dekretów, zapisów, ekstra- 
;ów i wszelkich spraw prawnych, także i sadowi try- 
malskiemu. Gdyż każdy sędzia, pisarz, podpisek we- 
ug upodobania swego bierze, i sprawa czasem za to 
e stoi, co się musi dać od dekretów, ekstraktów et id 
>nus, także prokuratorom. Swoje deputaty pozywać 
►tym o to łupiestwo do grodu, kiedy się z trybunału 
) domu wrócą, a inszym urzędom dać rok przed sta- 
stę tamecznego abo yiciniorem przez woźnego, gdyby 
liał więcej wziąć, niż się tu postanowi, za co ma być 
iran stem grzywien poeny. A ktoby nie miał sta 
zywien dać, niech więzienie cierpi dwanaście niedziel 

wieży i to wróci, co wziął nad powinność, salva 
>pellatione na trybunał. 

2. Od zapisu postanowićby nawiętszego groszy 5, 
kże od ekstraktu wszelakiego z pieczęcią i z podpi- 
m po groszy pięć. Od dekretów wszelakich, grodzkich, 
imskich, trybunalskich, marszałkowskich, podkomor- 
ich i wszelakich inszych mniejszych urzędów po gro- 
y piąci. Od przywileju groszy piętnaście. 

3. A któremu urzędowi małoby się to widziało 
ać^ niech urzędnikiem nie będzie ani deputatem, bo 
} jednak tych urzędów rozmaitemi sposobami doma- 
ija. Łacno zawsze o takiego urzędnika: nie będą się 
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dokupować ani panom o promocya zabiegać ; lepiej, i 
go prosić będą, niżby się sam per fas et nefas dom 
gać miał. 

4. A któryby sędzia tak sejmowy, deputack 
dworski j ziemski, grodzki, marszałkowski, miejsl 
i wszelaki inszy, także pisarz wszelakiego sadu, smu 
wziąć przeciwko przysiędze swej jakie korrupcye, o 
to teraz gratyfikacyami, kousolacyami i honoraria zowi 
na któregoby się to per scrutinium dowiodło, tak rzeca 
zjedzione, pite, konie, pieniądze, złoto, srebro, kobiert 
et id genus, okrom tego, co od dekretów napisano jes 
także i pisarz, któryby co nad postanowienie wziął ab 
inaczej dekret napisał, niż go skazano, aby tak sędzi 
jako i pisarz ipso facto był infamis i z urzędu zrzucoi 
O co forum na trybunał. 

5. Do tego urzędy wszelakie wojewodze, poi 
skarbiowe, marszałkowskie przy bytności króla J. M 
staroście, podkomorskie, źupnice, celnice i wszystki 
insze, aby w niedosyćczynieniu powinnosciara sw\i 
poenie tysiąca grzywien podlegali; o co forum pros 
na trybunał. 

6. A któryby sad abo urząd in causis simpli 
bus apelacyej na trybunał, a miejski do sadu kró 
J. M. nie dopuścił, niechby o to stem grzywien wini 
był karan. 

ARTYKUŁ V. 

DO KORREKTURY PRAWA PUMKTA POTRZBBJłB. 

Na stanowienie albo korrekturę prawa śmiałby 
prosić, aby ludzi nazbyt w prawie mądrych nie zb 
rano, zwłaszcza tych, co przedtym prokuratorami b 
wali, jako byli przedtym prokuratory wykrętniki obraJ 
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órych propter odium nie wymienia się, i byłoby 
ta,ż powichrowane prawo według ich głów, jako i teraz 
st- Także nie obierać barzo młodych ani barzo sta- 
^cŁ, bo młody gorący, a stary zimny; ale w lecieoh 
ednich ludzi takie, coby się Pana Boga bali, state- 
iiii, spokojni, niełakomi, niedłużni, nie pijanicy byli, 
> to nie do boju, ale do pokoju gotowi; a niechby 
rlko z bożego i przyrodzonego prawa trzecie nasze 
olskie opisali, o to się nabarziej starając, aby było 
ojętne, niewykrętne, niezwłoczne, niekosztowne, pol- 
kim językiem opisane, coby je każdy rozumiał, a żeby 
'- nim egzekucya była prędka. Gdyż frustra leges con- 
untur, nisi debitum executionis linem sortiantur. Co 
dy będzie, prędkobyśmy się poprawili, bo cnotliwy 
asz naród polski i karny; nie byłoby krzywd, szkód, 
;ajazdów, utratników, dłużników, kiedyby była prędka 
:ażdemu sprawiedliwość. Barzośmy się rozpuścili: kto 
luchwalszy, mocniejszy, temu lepiej. Ano nie czym 
nszym kraje cudzoziemskie stoją, jeno rządem i spra- 
viedliwościa, a prędka egzekucya: to i u nas nagrun- 
lowniej umocnić potrzeba, coby się sędzia nikogo nie 
3ał, nikomu nie folgował, ninacz, jeno na Pana Boga 
nę nie oględał, non secundum misericordiam, sed se- 
3undum iustitiam et aequitatem sadzać. Bo teraz zwy- 
kli sędziowie miserikordya i faworami narabiać, a to się 
im nie godzi, mówię, w cudzej sprawie; w swojej wła- 
snej każdemu zejdzie się być miłosiernym, ale w cu- 
dzej nie tak: by więc, chcąc jednemu miłosierdzie oka- 
zać, drugiej stronie krzywdy nie uczynił, jako się to 
często trafia. Dobrać jest commiseratio nad bliźnim, ale 
w swej sprawie; w cudzej zaś aeąuitas et iustitia ma 
być zachowana. 
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ARTYKUŁ VI. 

SENATORÓW POWINNOŚĆ I OBIERANIE. 

Dygnitarze dobrze aby każde województwo obie 
rało natenczas, kiedy deputaty obierają, a król J. 31 
niechby approbował ze czterech elektów kandydatowi 
jednego. A niechby wiedzieli, że tylko o pokoju ko 
ronnym i o sprawiedliwości obywatelów jej radzić maja 
gdyż na to przysięgają wszystkiej Rzeczypospolitej przei 
królem J. M. Ale niektórzy z nich, przysiagszy, do- 
pieroż potesre swa nad słabsza szlachta w sąsiedztwie 
rozciągają i one opprymuja. A miałby dygnitarz obi 
rany być w leciech namniej we czterdziestu, gdyż ta 
kowi, a nie dzieci, stołki senatorskie zasiadać maja. 

ARTYKUŁ VII. 

STAROSTÓW POWINNOŚĆ I OBIERANIE. 

Starostę sadowego miałyby obierać powiaty, ko- 
żdy swego tak, jako ziemski urząd i podkomorzego 
obierają, król J. M. ma approbować ze czterech jednego. 
A żeby rozsadek płochy w nim nie był, tedy na tak: 
urząd namniej we trzydziestu lat trzeba człowieka, 
a nie dzieci, jakowi się teraz najduja. A mieliby też 
być dostatni dla czynienia egzekucyej. A staroście. 
tanquam brachio regali, król J. M., tanąuam caput. 
egzekucyej pomagać ma mocą i obrona swa. Acz teź 
i powiat według dawnego prawa powinien staroście po- 
magać. A ktoby pospołu z drugiemi według przemożenia 
nie pomógł, niechby też sam banitem zostawał, to 
jest complex banniti. A gdzieby powiat wszystek po- 
dołać nie mógł, tedy wszystkiego województwa ruszyć 
za porozumieniem się z panem wojewoda i z drugimi 
starostami tego województwa. 
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ARTYKUŁ VIII. 

TRYBUNALISTÓW I POSŁÓW POWINNOŚĆ I ORIERANIE. 

Deputaty na trybunał obierać ma powiat, jednego 
każdym powiecie, a potym między obranemi baloty 
synić, a na którychby los padł, ciby mieli byd, po- 
iewaź mniej deputatów bywa w niektórych wojewódz- 
p^ach, niż powiatów jest. Także i posJy ziemskie obie- 
ić z powiatu jednego. A w obieraniu nie patrzyć, że 
ielki pan, tylko żeby był mądry a cnotliwy, niebarzo 
ary, nie młodzik też, niepijany, niedłużny, niełakomy, 
Łromny, Pana Boga się bojący i stateczny, a nie pro- 
urator. Bo panowie tylko deputatami i posłami sta- 
aja się dla swych prywat i faworów ludzkich i wcza- 
)w swych radzi przestrzegają, dekreta czynią według 
podobania, jakie komu chcą , a słabszy deputaci nie 
miej a się im przeciwić. A prokuratorskie rzemiosło 
38zcze z młodu konsciencya traci ; a cóż, kiedy na 
barość do złej konsciencyej łakomstwo przystąpi, do- 
ieroż będzie na korrupcyę ważył a sprawiedliwości 
hybiał. A k temu takowi pospolicie wielomownoscia 
wroja drugim oczy zamydlają, słowy ozdobnemi niecnotę 
lokrywajac: ano veritatis simplex est oratio. Nie to 
notliwy, co siła, gładko, subtelnie mówi, mydląc prost- 
zych oczy, ale ten, co dobrze czyni. Owszem wielo- 
aowca każdy ma być u bacznych ludzi podejrzany 
w Rzymie wielomowność ucięciem szyje zapłacono, 
ako Cyceronowi : bo nie zawsze ąualis vir, talis oratio. 

ARTYKUŁ IX. 

o WAŻNOŚCI OBLIGÓW. 

Aby się wiara nawróciła do Polski, żeby jeden 
drugiemu wierzył, potrzeba wprzćd egzekucya przy- 
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wrócić, za która i ta pójdzie, ^dy każdemu będg 
czyniona nieodwłoczna sprawiedliwość, tak jako się t| 
obliguje zapisami, cyrografy, membranami, kontrakty* 
Id genus, żeby wszystko takowe pismo, jako sobi 
strony między sobą postanowią, u każdego sadu ważn 
było: quia yolenti non fit iniuria, et qnam tibi legea 
tuleris, eandem paterę. Zaczym cnota, wiara przywrw 
się; pożyczalibyśmy sobie pieniędzy; nie śmiałby jed 
drugiemu zapisów czynić, którymby podołać nie mó 
odrodzilibyśmy się z teraźniejszych naszych złych ob; 
Czajów, bośmy wszyscy barzo zcyganieli, począwszy a 
nawyźszych aż do namniejszego. 

ARTYKUŁ X. 

NA WYDZIERSTWA I GWAŁTY. 

Niepokój nawięcej stad roście, gdy kto korai 
gwałtem co bierze i nieprawnym sposobem, tak mali 
rzecz, jako i wielka. Przeto ktoby komukolwiek, ni 
tylko szlachcicowi, ale rzemieślnikowi i żydowi cokol 
wiek gwałtem wziął, a nawet i psa abo ptaka, aby ff 
in triplo nagradzał z wina sta grzywien. A ktoby ii« 
miał czym płacić i winę dawać, niech siedzi o wielki 
rzecz rok, a o mała pół roka. Dlatego się poena m 
mała kładzie, aby się jej bano, a wydzierstwa i gwal 
tów żadnemu zgoła człowiekowi nie czyniono, taka 
ani ujmy w gruncie możniejszy uboższemu, potężniejsz; 
słabszemu. 

ARTYKUŁ XI. 

NA RAPT BIAŁOGŁOWSKI. 

1. Ktoby rapt uczynił któremukolwiek stanowi 
aby on sam eo ipso facto był infamis, a gdzieby V 
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>jinan in recenti, aby był na gardle od starosty ka- 
,n. Plebeia persona niechby penitus była na gardle 
sirana, aby wszyscy ludzie tak szlacheckiego, jako 
miejskiego i wiejskiego stanu, w pokoju, w domach^ 
% drogach, w gospodach i na każdym miejscu od zu- 
iwalstwa wolni byli. A takowemu raptorowi nie fol- 
3wać żadnemu, któregobykolwiek stanu był, a to za 
istancya rodziców abo powinnych bliskich i opiekunów; 
tak za staraniem jednego, dwu, uczciwość i pokój 
' ojczyźnie naszej miłej zostanie i czując o takiej 
:og08ci prawa, nie będą się ważyli najeżdżać domów 
slacheckich, miejskich, wiejskich i na drogach zastę- 
owaó abo przez jakie insze nasubtelniejsze fortele bia- 
ych głów brać. 

2. A ktoby chciał dobrze, przystojnie do stanu mał- 
eńskiego przystąpić, ostendat se primo sacerdotibus : 
liech pierwej będzie w kościele swej konfessyjej zapo- 
riedany, a do ksiąg grodzkich zapisać zmowę i posag 
i temi, z któremiby należało, z rodzicami, a gdyby 
odziców nie stało, z opiekuny dwiema ex linea pa- 
ema, totidem ex materna, aby wszyscy rodzicy i po- 
vinni bliscy według podobania swego córkami, pan- 
iami, wdowami, żonami szafowali, nie tak, jako w sta- 
ńcie Herburtowym i inszych napisano ; nie pytać panny 
vdowy, dziewki, mężatki, jeśli z jej przyzwoleniem abo 
lie, bo te łacno zwieść i ugłaskać, gdyż nie maja com- 
nunem sensum, simiae sa, we Włoszech i inszych cu- 
Jzych krajach nie bywały ; a tak nie białychgłów o to 
pytać, bo nie sa sui iuris, ale maja być w mocy ro- 
iziców, a gdyby tych nie stało, powinnych bliższych 
i opiekunów, jako i żony w mocy małżonków swych. 
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ARTYKUŁ KIL 

NA STRÓJ PLEBEIORUM. 

Lex sumptuaria, jako jest po inszych państwaci 
tak i w Polszczę byłaby barze potrzebna : jeno w takie 
wolności szlacheckiej z trudnościaby przyszło ustawia 
ja. Jednak nieszlachcicom i mieszczanom z każdeg 
i naprzedniejszego miasta, żadnego nie excypujae, utrius 
que sexus, aby nie było wolno chodzid w żadnej je 
dwabnej szacie, we złocie, perłach, drogich kamieniacl 
w sobolu, w rysiu, w bobrze ani w żadnym kosztów 
nyra futrze, w szkarłacie, w półszkarłaciu, w granacie 
półgranaciu ani w safianie, excepto radziec, którzy swó 
habit poważniejszy mieć maja i tych, którzy by si 
dworem króla J. M. abo przy szlachcicach bawili: al( 
jeno poty tego zażywać maja, póki się przy nich ba 
wMa, pod utraceniem wszystkiego, w czymby chodzi 
i pod więzieniem, gdyby inaczej uczynił. 

ARTYKUŁ XIIL 

NA UTRATĘ MŁODYCH LUDZI. 

To też jest część legis sumptuariae, zabieżeć temu, 
aby młodzi ludzie, póki lat nie maja, nie utracalij 
Przeto niechby młodym ludziom, pókiby lat nie mieli- 
nie było wolno majętności zawodzić i niechby nie śmia^ 
u nich żaden majętności kupować ani na zastawę daj 
w^ać ani na zapis gotowizny pożyczać, okrom żeby tego 
potomstwu po zmarłym ojcu zadłużonym było potrzeba, 
żeby zaś tym, co im ociec zmarły został winien, krzy- 
wdy nie było: owszem, aby się im od potomstwa do- 
syć stać mogło, tedy, aby z opiekuny dwiema ex linea 
paterna, a dwiema ex materna ad hunc solum actum' 
wolno im było majętności przedawać, arendować, za- 
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awiaó. A ktoby się ważył inaczej czynid, niecb to, 
) da na majętność abo za majętność abo co pożyczy, 
aci z prawa. Także kupcy wszelacy, którzyby sukna, 
lateryjej jedwabnych, futer, złotogłowów et id genus 
iłodym ludziom dla zysków swoich a zniszczenia ich 
a borg wierzyli, niechby im tego nie powinno było 
prawa płacić, acz z dobrej wolej wolno. Także 
dyby na borg pili. 

ARTYKUŁ XIV. 

o GRANICACH I PRZECIW PRAWU DE PROPRIO LABORB. 

Prawo de proprio labore rozumiałbym zepsować, 
lo możniejszy słabszemu zawsze może poorać i posiać 
łąkę wziąć. Ale w każdej dyfferencyjej maja się obie- 
Iwie stronie zaniechać a do urzędu podkomorskiego 
>rosto przypozwać się, i zaraz podkomorzy abo ko- 
nornik ma wyjechać sub poena 500 marcarum i tam 
według prawa i przysięgi dukty nakazować przy do- 
kumentach, znakach i podobieństwach. A dilacye żeby 
lalsze nie były ani do ziemstwa ani per appellationem 
la trybunał. Bo sad ziemski i trybunał nigdy nie gra- 
liczy ani ha pole wyjeżdża, kopców i znaków na grun- 
iiech nie óględuje, zaczym z trudna ma w różnicach 
^ntentiam ferre. Przeto niechby sam takie sprawy fi- 
laliter decydował, do którego od komornika niechby 
:eż szła apelacya. 

ARTYKUŁ XV. 

SZKÓD NAGRODA SŁABSZEMU OD POTĘŻNIEJSZEGO. 

A jeśliby ktożkolwiek jakiejkolwiek kondycyjej 
tak w różnicach gruntów, jako i w inszych wszelakich 
sprawach, przez czas niemały prawo wiodąc, nacierpiał 
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się krzywd i szkód od potężniejszego, takiemu niechl 
in foro fori actio daretur, aby wygrawszy granice a 
insza sprawę, wolno mu było stronę pozwać i szk(»( 
likwidować juramentem , aby mu się nagroda stała ( 
potężniejszego. Jednak citatus prior byłby ad evasione 
iuratoriam i apelaeya może iść na trybunał. 

ARTYKUŁ XVI. 
PRZECIW prawu: bity płacze. 

Ten artykuł zaprawdę nie podoba mi się: bil 
płacze. Owszem, kiedy go broniąc się kto ubije, nie( 
cierpi, gdyż tego umyślnie niektórzy szukają, a k 
czego szuka, bodaj nalazł. Nawet powinienby nagr 
dzać temu, komu przyczynę dał do zwady i bronieni 
się, praemisso tamen scrutinio. Także choćby broni 
się i zabił, nie miałby nic dawać za głowę, przeto, : 
go strachu a czasem i ran niespokojny nabawił. 

ARTYKUŁ XVII. 

o STRZELBIE. 

Rusznice, łuki i wszelaka strzelba, rozumiałbyi 
żeby słusznie miała być penitus wywołana i nie uż] 
wać jej, jeno kiedy przeciwko nieprzyjacielowi pogn 
nicznemu wojna jest uchwalona, bo od takowych broi 
siła ludzi mężnych marnie poginie. I przeciw tern 
używać jej może, któryby, będąc prawem przekonań] 
urzędowi rebelizował, jako przeciwko wywołańcov 
i czci odsądzonemu, a to tylko wtenczas, kiedyby si 
z urzędem na egzekucya jechało. 
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ARTYKUŁ XVIII. 

o MYŚLISTWIE. 

Aby każdy tak szlachcic jako i nieszlachcic 
swojej majętności we wszystkim bez urazów, szkód 
lespektów sąsiedzkich od ludzi wszelakiego stanu był 
Jen : niechby myślistwem jeden drugiego nie obrażał, 
cudzym gruncie nie polował, tak ptakami, charty, 
ary, jako i sieciami, z rusznicami i inszemi rozmai- 
li i sposoby, ani przeganianiem zwierza, sam, jeleni 
cudzego ani wyławianiem' ptastwa. Gdyż stad czę- 
\ obrazy, niesnaski, niechęci rosta, gdy myśliwcy 
kody w zbożu i wszędy radzi więc czynią, płoty ła- 
a, gęsi, owce psami szczuja. Owa każdy na swym 
3ch przestaje, a pokój ma i drugiemu go życzy; pod 
na sta grzywien toties quoties byłby o to perempto- 
{ do grodu pozwany, salva tamen evasione iuratoria. 
dnakże za pozwoleniem listownym jeden u drugiego 
oże myślistwa zażywać, za zgoda listem abo pismem 
warowana. A poddany cudzy abo sługa, plebeia per- 
aa, jeśliby był na myślistwie uchwycony, niechby 
sdle upodobania pana gruntu tego był karan, by też 
Qa gardle, secundum meritum. A jeśliby się psi zago- 
li, niechże psi bieźa, a myśliwiec z panem zostaną, 
rłaby obfitsza nasza Polska w zwierzynę, kiedyby 
ien przed drugim nie uganiał i nie wyławiał. 

ARTYKUŁ XIX. 

o NAPRAWIE DRÓG I PRZEJAZDÓW. 

Drogi, mosty, groble, przejazdy aby każdy na 
rym gruncie naprawował i w mieściech urząd, coby 
dzie wszelakiego stanu, tak szlachcic jako i furman, 

Biblioteka Pis. Polslcich. 3 



34 



poddany i każdy człowiek dobry przejazd mógł n 
A ktoby w tym był niedbały, a ktobykolwiek wsz 
kiego stanu, tak pan jako ubogi, szkodę jaka po] 
przez zły most abo zła grobla i drogę, aby mu p< 
nien był nagradzać dominus fundi za przysięga sti 
ukrzywdzonej, excepto, gdyby się to fortuito casu p 
dało, tedy citatus propior byłby ad evadendum, iź 
przez zły most abo zła drogę abo grobla szkodę ] 
jał, jeno casu fortaito abo z przyczyny dania tego, 
wiózł abo jechał. 

ARTYKUŁ XX. 

o DŁUGU PLEBEI SZLACHCICOWI. 

Kiedy się zadłuży plebeius szlachcicowi, tal 
»yd i mieszczanin, niechby szlachcicowi było to in 
bero arbitrio puścić evasioneui reo, non e contra ] 
beio comprobationem szlachcicowi. 

ARTYKUŁ XXI, . 

WYDANIE PODDANEGO. 

Poddanego cudzego sługę utriusque sexus aby ' 
żdy był powinien wrócić za prośba listowa szlacl 
cowi i mieszczaninowi, także i poddanym szlachecl 
słudzy aby byli wydawani za instancya panów swoi 
A jeśliby nie chciał wrócić, aby peremptorie powin 
go był stawić do grodu na przypadające kwerele te 
powiatu, pod wina piaciset grzywien. A Avoźny 
dwiema szlachcicoma po proszeniu o poddanego ^ 
o sługę czyjego ma zarazem do akt onę prośbę zi 
stem pańskim opowiedzieć, a od aktykowania opowi6j 
onej prośby termin maja mieć we dwie niedzieli i 
bliższe kwerele salva appellatione na trybunał. j 
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AKTYKUŁ XXIL 

DŁUG CUDZEGO PODDANEGO. 

Poddany cudzy gdyby się zadłużył bez wiado- 
)ści dziedzica abo pana swego, także i sługa, ple- 
ia persona, niechby nie byli powinni ich panowie 
o dziedzicy czynić sprawiedliwości ani ich wy- 
•wać, ale zgoła aby byli o to liberi a causa , et foro 
każdego sadu. 

ARTYKUŁ XXIII. 

PRZECIWKO ZIEMSKIM ROKOM. 

A O CO się obawiam, abym w tym nie zgrzeszył 
zeciwko naędrszym głowom, jednak salvo meliore 
dicio, moim zdaniem, nic nam po ziemskich rokach, 
sliby wszystkie rzeczy in principali na trybunale od- 
•awowane były, a lites difFerentiarum na samym pod- 
)inorskim sadzie należałyby. Byłoby wprawdzie wię- 
}j spraw, ale krótsze, bez kontro wersy j ziemskich; 
•ędkoby się mogły odprawowaó. Gdyż sad ziemski 
idnej mocy w egzekucyej nie ma, jeno roce niepo- 
zebne brać, controversiae mnożyć, zwłoki czynić, pro- 
aratory dla ich wykrętów i fortelów karmić, dając 
n, co chcą: więc dekret nic nie waży ziemski i re- 
aktować każdy na trybunale wolno i bywa muni- 
lent z ziemstwa torba niemała, mieszkowi szkodliwa: 
wszystko to sa zabawy próżne, niepożyteczne, ow- 
{era szkodliwe. Póki trybunału nie było, ziemstwo 
'ażniejsze było, ale teraz w każdej sprawie na trybu- 
ał apelacya. Bywały też przedtym wieca i ustały dla 
iszych potężniejszych sadów; także i ziemstwo mia- 
łby ustać dla trybunału. Lecz jeśliby się to nie zdało 

3* 
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ziemstwa znosić, niechże przynajmniej wolno hyłol 
każda sprawę, do ziemstwa należąca, tam zacząć i pr 
sekwować, gdzieby kto chciał, bądź w samym ziemstwi 
bądź też w grodzie i na trybunale. A pewienera tego, : 
każdy będzie wolał na trybunał abo do grodu, bo tam je 
jakakolwiek egzekucya. W ziemstwie zas, by nalepi 
osadzono, cóż po tym takowym sadzie, w którym d 
kret nic nie waży i egzekucyej niemasz ? Gdyż frust 
leges conduntur, nisi debitum executionis fine 
sortiantur. Zaczym sad ziemski znienagła ustaćl 
musiał. 

ARTYKUŁ XXIV. 

o PROKURATORACH. 

Każdy kauzydyk albo któryby się prokuracj 
bawił i język swój za pieniądze przedawał, aby n 
był za szlachcica rozumian: gdyż to rzemiosło mel 
plebeis personis com petit i przodkowie naszy barzo s 
takimi brzydzili. Bo szlachcic, ufając szlachect^ 
swemu i za niemała je sobie obronę biorąc^ waży ^ 
przeciwko sumieniu i prawdzie i prawu mówić, i prze! 
swa robotę na wielka płaca wyciąga. A nieszlachcj 
bojąc się o swa skórę, przy prawdzie i przy praw' 

musi stać i nie tak będzie drogi, jako szlachcic. 

I 

ARTYKUŁ XXV. 

o DYSTRYBUCYEJ DÓBR KRÓLEWSKICH. 

! 

I tegoby rozum mym zdaniem pozwalał, aby dól 
króla J. M. nie było jednej osobie siła dawanych dl 
tego, yahj ich więcej nimi król J. M. podzielać mój 
ludzie rycerskie i zasłużone; niechby każdy senator, h 
też nawiętszy pan, przestał ku swym wielkim ojcz] 
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rm majętnościam i dochodom z dóbr K. J. M. na 
iesiaci tysięcy złotych, excepto starost sadowych, 
órych potrzeba dostatnich dla czynienia egzekucyej, 
y ja mogli i powinni byli każdemu zawsze czynić 
Bodwłocznie. 

ARTYKUŁ XXVI. 

z DUCHOWNEMI PRAWO. 

Z pany duchownemi trzeba wielkiej zgody i po- 
)ju, gdyż sa słudzy boży, bracia naszy, krew nasza. 

1. A naprzód niechby byli z nami pospołu wje- 
lym prawie równi i niech równo z nami przed je- 
lym sędzia sprawiają się w grodzie, na granicach, 

ziemstwie, na trybunale, o każda krzywdę. 

2. Apelacye niechby nie szły w żadnej sprawie 
igdzie, jeno na trybunał, a trybunał niechby świeckich 
duchownemi równo sadził: bo z nimi apelacya do 
zymu, a z Rzymu na egzekucya do piekła odsyłają. 

3. Sprawy dawne z duchownemi o dziesięciny 
>y były kasowane, choćby już osadzone i na egzeku- 
jrej były. 

4. A teraz znowu dla zgody jabym rozumiał in 
enere wszystkie dziesięciny począć im dawać według 
jstanowienia i zgody z nimi. 

5. A rozumiałbym, żebyśmy tym tylko dawali 
bo płacili, którzy w naszych parafiach służą i pracują; 

dawać im tak, coby się wychowali, służąc Panu 
ogu, i na wszystkim dobrze mieli. 

6. A jeśliby postronnym dalekim przyszło co da- 
'ać, tedy tak dawać z łanu, jako pobór dawamy, i to 
wtenczas, kiedy poboru nie masz, gdyż maja swe wsi 

insze wielkie opatrzenia. 
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7. A iź teraz duchownym świeckich kaźa in cai 
sis simplicibus konwinkowaó, coby nie miało być, gdj 
zawsze citatus u każdego sadu propior ma być a 
eyasionera, niż actor ad convictionem, przeto też i di 
chowni temu prawu słusznie podlegać maja. 

8. A gdy granice arcybiskup, biskup, opat i każd 
z duchownych z którym szlachcicem odprawuje, nieć 
też każdy z nich jurament sam personaliter czyni, no 
per submissas personas, zakonniki, kanoniki etc, jaŁ 
teraz czynią. 

ARTYKUŁ XXVIL 

APPENDIX z PRZESTROGĄ. 

Insze sprawy, których jest infinitus numerus, kt^ 
reby się tu nie wspomniały według statutu Herburt^ 
wego a potem konstytucyj sejmowych, zgodnie p^ 
czynionych, odprawowane być maja jeno procesem t^ 
kim, jaki tu jest opisany ; a od spraw, dekretów, eki 
traktów nie więcej brać nad to, co się tu napisał) 
a nie przez prokuratory odpraw o wać, ale sam prz^ 
się abo przez przyjaciela, po polsku, ad prineipalj 
przystępując. Wiem, że nazbyt mądrzy, ciekawi, wj 
krętni takie proste, naturalne boże prawo i postęp^ 
w nim poganiają i każą zdrapać abo spalić, bo artj 
ficyalne ich głowy musiałyby na tym dochody stJ 
tracić, a bodaj niektórzy i głodu przymierać. Ale \\ 
dzie dobrzy, cnotliwi, spokojni, bogobojni, pewieneil 
że na nim przestana. Gdyż nasłuchamy się siła teg^ 
gdy prawo nasze chwalą i dosyć go mamy, owszej 
tak wiele, że do końca i egzekucyej nigdy przyeć n| 
może dla dilacyj i terminów, których jest nad zamiaj 
a k temu przez prokuratory tak jest powichrowane, i 
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oczatku ledwie, a końca nigdy w nim naleść nie mo- 
eray i kaidy urząd nie wie, jako nad kim ma egze- 
!ucya czynić abo nawet skazad. A do tego takie w nim 
itium, że deterior est conditio actoris quam citati. 
V^ięc im prawo dłuższe, tym na ubogie gorsze a pa- 
om lepsze: bo panom dostanie na fortelnika prokura- 
wa i wsi im dają za ich wykręty dlatego, aby dila- 
lyami i figlami, o które łacno w naszym prawie, spraw 
eh tak bronili, coby końca nigdy nie wzięły; a ubogi 
złach cic, nie mając tak wiele na wykrętni ki, jako 
►an, musi sie ciągnąć abo więc sprawy odbieżeć, a cza- 
em nie zaczynać. Śmiałbym tedy dla Boga prosić, 
ibys'my my słabszy o to się starali, jakoby tego prawa 
laszego mniej było; snąć na czwartej części (jako te- 
az jest napisane), kiedy z Boga, z prawa przyrodzo- 
legOj z sumienia dobrego będzie postanowione, dosyć- 
)ys'niy mieli. Ipsi viderint, quorum interest; nam 
ua res agitur, paries dum proximus ardet. 

A komuby się co z tych artykułów nie podobało, 
wrolno poprawić albo lepsze napisać : tylko wedle Boga, 
i nie z fortelów, aby egzekucya jako naprędsza mogła 
i)yć, a bez kosztu. 



PRZYDATEK O ROKOSZU I KONSTYTUCYACH 

PRZESZŁEGO SEJMU. 

O rokoszu wspomnieć się też tu zdało, który 
moim zdaniem jest potrzebny w Koronie polskiej i prze- 
zwisko jego podoba mi się; dobrze przodkowie naszy 
ten tytuł mu dali: rokosz, który ma i potomstwu na- 
szemu zostać przykładem przodków naszych, nia 
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takim, jaki teraz jest. Bo przodkowie naszy osta 
nia ucieczkę zostawili sobie do rokoszu: aby rokoa 
uczynić na złe pany, króle, senatory, którzy nie chce 
liby przysiędze swej dosyć uczynić, na prośby i napo 
minania sejmowe, także panów posłów koronnych : W 
X. Lit. zgodne nie chcieliby dbać i w uporze swyn 
trwaliby. Ale teraz nie mając żadnej przyczyry ni 
króla, pana naszego miłościwego, uczyniwszy g3 win 
nym u siebie, nie u wszystkich, na rokosz zawołał 
i sami go odprawowali bez jedności i zgody, bo iel 
więtsza część przyłączyła się do króla J. M., widzai 
niewinność i pobożność pańska, widząc go wszelaki 
cnotami przyozdobionego, który b^dac człowiekie 
młodym, zdrowym, dostatnim, k temu królem i pane 
wszystkiej Korony, nic go ta zacność, ta możność, t 
wszystkie pochwalne dary, które ma od Pana Bogf^ 
nie unoszą, bo mogąc wszystkiego dowieść, coby chciał 
woli cichością, pokora, skromnością wszystkie swoji 
obrazy i impetus znosić, do prawa każdego odsyłając 
gwałtu ani bezprawia nikomu nió czyniąc, jako inszy] 
co nie sa królami, ale poddanemi, jako i drudzy w Kc^ 
ronie polskiej, moc i władza mniejsza mając, potegj 
swa, nad kim mogą, rozciągają, bija, biorą, wiaża, n^ 
gospody i na domy własne uczciwych, osiadłych, niej 
winnych szlachciców nachodzą, plondruja i czynie 
co się im podoba, prawo wzgardziwszy, namniej się g<j 
nie bojąc ani na nie się oglądając; a czynią to ni^ 
tylko na stronie, ale i pod bytnością króla J. M| 
a po tym obronę występku swego u prawa prokurator 
rowi poruczywszy, a przy jego fortelach potęgę svv| 
zostawiwszy, czynią, co się im podoba. Widzimy, ż^ 
z łaski bożej za panowania króla pana naszego każdj 
pograniczny nieprzyjaciel, kt(5ry się jeno porwał na Ko^ 
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onę, zawsze stracił; i srogi Tatarzyn na kondycye mn- 
iał zezwalać, a to pewnie stad: si Deus nobiscum, 
uis contra nos? Nabożeństwo króla J. M. u Pana Boera 
) sprawuje. Ma też wielka pomocnicę królowę Jej M., 
lałżonkę swa, która rada Panu Bogu służąc, nikomu 
lic nie zawadzi, owszem, komu może, rada pomoże, 
Ltóre to świętobliwe stadło za zasługami swemi u Pana 
Joga, a to i domowego gorącego nieprzyjaciela prze- 
oogło ; niechże je Pan Bóg błogosławi, aby nam długo 
zczęśliwie i nieśmiertelnie z zacnym potomstwem swym 
u-ólowali. Gdyby byli ci, co na rokosz wołali, po- 
)i'awy chcieli, a barziej w sobie, niż w panu, i w panu, 
)yłaliby tego potrzeba, tedy by był barzo sławny i do- 
)ry rokosz; ale iż odmiany chcieli, anie poprawy, zły 
eh zamysł był. Źle, gdzie siła panów: wiesz to Pan 
Bóg, do któregoby się było udać i za którym trzymać 
ibo z która wiara, gdyż nawięcej różnej wiary ludzi 
ff tym rokoszu było i każdy wolałby swojej wiary 
króla, zaczym idzie rozróżnienie, mieszanina i confusio: 
i Pan Bóg ich też rozproszył et bene omnia fecit 
B niewymownego miłosierdzia swego, a to nas jeszcze 
tiie chciał zagubić, za co jemu cześć i chwała ma być 
oddawana z nadzieja, że te motus do końca on sam 
uspokoić będzie raczył. Barzo się nam wszystkim ten 
rokosz naprzykrzył i odechce się go na potym, kiedy 
tak nie poprawy w nas samych, ale poprawy niedostatku 
Bwego jeden na drugim przez najazdy i wydzierstwa 
patrzyć będzie; gdyż pod pretekstem rokoszu i poprawy 
wielkie się pogorszenie dzieje: miasto spólnego ratowa- 
nia jeden drugiego wyłupiwszy, do domu odwozi; roz- 
boje, wydzierstwa, mordowania braciej swej, miast zni- 
szczenia, wsi spustoszenia, co dalej to więtsze czynią, 
z nas i majętności naszych się spanoszywszy i żuchwa- 
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liwszy, nasze wojują, niszczą, plondruja, jako Tatarzy 
abo Turcy, tak iż żaden kraj tak w Koronie, jako 
i w W. X. Litew. w pokoju wysiedzieć się nie może. 
Bicz na nas grzeszne Pan Bóg zesłać raczył. Przodko- 
wie naszy o swej strawie, o swym groszu wszyscy zgo- 
dnie takie konsultacye o poprawie odprawowali, a my 
teraz łupiestwem braciej swej, zniszczeniem ubogich lu- 
dzi, płaczem i wołaniem pomsty do Pana Boga chcemy 
co dobrego sprawić i chcemy kogo poprawować, nie chcąc 
się w tym sami obaczyć i poprawić! Trzeba się bać 
pomsty od Pana Boga, który wszystkich łatwo skarze 
i zwojuje, kiedy będzie raczył, | 

Aczci to ludzie udawali, żeby w tym król J. łl. 
łaski i baczenia nie chciał pokazać w płaceniu zasłu- 
żonego Polakom. Ale w tym snadnie za piomoca bożd 
poprawę uznamy, gdy radni panowie nie będą tacy^ 
którzyby królowi J. M. odradzali, aby nie płacono, ab^ 
czekać kazano, gdyż to za zła rada idzie, która w tyn^ 
nieprawa tak królowi J. M., jako i tym wszystkim] 
którym nie płacono, nie tylko dworowi, ale też rzen 
miesłnikom, piwowarom, szragarkom, przekupkom i in^ 
szym, którymby co było winno. Niewielkie to sa długi 
i do wypłacenia snadne, kiedy przystąpi łaska K. Ji 
M. i dobra rada; może K. J. M. tak dwór swój jakd 
i wszystkie kredy tory ukontentować. Znajdują się tei 
tacy niektórzy, co utyskują, że na dworze K, J. M 
utracili: tego żadnemu K. J. M. nie rozkazuje, abj 
utrącał, i owszem nie rad tego słyszy i widzi, któryby 
utrącał; ale jabym radził nie ciągnąć się, jeno jak< 
czyj dochód znieść może; uboższy nie miałby się przej 
ciwić dostatniej szem u, ale pycha w sercu, a niedostatel 
w mieszku, myśl wysoka, a mieszek ubogi, tać to d^ 
utraty przywodzi. Godzi się na dworze pańskim n^ 
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judnym, dobrym koniu, w dobrej szacie jeździe i cho- 
Izió, kogo na to stać może, a niechać, nie ciagnaó się 
mi dłużyć abo nawet nie służyć, kiedy mieszek abo 
Irugiego nierząd i nieopatrznośó znieść nie raoź^. Me- 
Lus est enim desinere, quam deficere. 

Mamy króla pana naszego sprawiedliwego, dobro- 
iiwegOj powolnego, prawie jako ono mówią: uczyni 
5 niego, jak z wosku, a nie czyni nic swa wola, swa 
mocą pańska, wszystko za rada panów rad i za pro- 
śba abo pozwoleniem panów posłów ziemskich obojga 
narodu i wszystkie konstytucye tak sa napisane: nic 
król J. M. mocą swa nie pisze ani stanowi. Jako i te- 
raz, na tym sejmie przeszłym warszawskim, niektóre 
konstytucye napisano bez rozmysłu. Gdyż znać, że 
przez te, co wiedza, kędy w których konstytucyach 
co napisano, artykuły sejmowe sa spisane: bo rzadko 
któryby definite i sufficienter miano napisać, jeno 
w każdym kazano się referować do przeszłych dawnych 
konstytucyej, a drugi nigdy w domu żadnych nie miał. 
Trzeba nam sufficienter po polsku^ wyrozumiale arty- 
kuły pisać, nie ambigue, ani indefinite według wy- 
krętnych głów. Gdyż teraz jedna konstytucya prawie 
ostatnia obronę szlachecka zniesiono podniesieniem po- 
stępku prawnego zacnego szlachcica, pana Sebestiana 
Chmielewskiego, przeciwko panu warszawskiemu. 

Wstydźcie się, panowie posłowie obojga narodu, 
za to, coście się ważyli prośba swa postępki prawne 
słabszych przeciwko potężnym znosić. Nie mamy wam 
zaprawdę za co dziękować: mocą panom nie zdołamy, 
prawem nie wygramy, do czegóż się uciec przyjdzie? 
Jestto artykuł pessimi exempli; proszę dla Boga, niech 
go podniosą, gdyż jest przeciwko ostatniej obronie ubo- 
gich słabszych szlachciców. Toż by in simili każdemu 



44 



panu szło z chudszym szlachcicem. A tożto poprawa 
praw^ o która tak dawno prosiemy; owszem, to jest 
opresya, od której abyśmy wolni być mogli, egzeku- 
cyej i .bezpieczeństwa u sadu każdego od panów po- 
trzebujemy. Także ów artykuł, aby żaden panny nie- 
dorosłej szlacheckiego stanu nie śmiał gwałtem brać, 
jakoby rzekł: dorosła wolna wziąć. A inszego stanu? 
A czemu nie tak: aby żaden nie śmiał wziąć gwałtem 
panny, tak dorosłej, jako i niedorosłej, tak stanu szla- 
checkiego, jako miejskiego i wiejskiego. Uważ każdy, jeśli 
to sejmowy tak wiela głów mądrych artykuł. Król pan nasz 
w tym nic nie winien : bo jako się zezwolą i proszą PP. se- 
natorowie z posły, na to K. J. M. pozwalać raczy. Sać i in- 
sze artykuły, któreby trzeba roztrzasnać, ale to naszko- 
dliwsze, które trzeba znieść i poprawić, a króla J. M., jako 
pana i głowy, o egzekucya prosić, żeby starostom po- 
magać raczył, tamquam caput brachiis suis. Będzie 
dali Bóg dobrze, gdy egzekucya w Polsce będzie i nie 
kommizeracya ale justicya wszystkich kontentować będą, 
gdyż tego potrzeba, żebyśmy byli w cudzych sprawach 
i krzywdach iusti et aequi, non misericordes, excepto 
w swoich własnych: 

Pereat mundus et fiat lustitia. 
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AŚNIE WIELMOŻNEMU PANU, JEGO MIŁOŚCI P. MIKOŁAJOWI 
IPYTKOWI LIGĘZIE Z BOBRKU NA RZESZOWIE, KASZTELANOWI 
JZECHOWSKIEMU , STAROŚCIE BIECKIEMU ETC. , PANU MNIE 

MIŁOŚCIWEMU. 

Jako za starego wieku tak i za tego naszego 
barzo wiele ksiąg wychodzi, Jaśnie Wielmożny mnie 
aiiłosciwy Panie: napisano o Salomonie, królu żydow- 
akim, że ich pięć tysięcy spisał, o greckim zaś Origi- 
aesie, że ich sześć tysięcy wydał; Hieronimus Carda- 
Dus, nasz łacinnik niedawny, musiał ich też siła wy- 
dać, bo o sobie napisał: plus scripsi, quam legi. Ale 
jako ich wiele wychodzi^ tak się zaś na nich nie wiele 
powodzi tym, którzy je wy dawaj a: bo Diogenesowe 
zgoła wszytkie wyginęły, a Salomonowe tylko troje 
te, które w Bibliej mamy, zostały. Kardanowych też 
niewiele widywamy; a jeśli które w ręku mamy, tedy 
ich niewiele zażywamy, jako niepotrzebnych, więcej do 
mózgu, niźli do dusze służących. Coby za przyczyna 
tego była, iż tak wiele ksiąg ginie? Miedzy inszemi 
i ta jest, że takich siła a prawie więcej ludzi, którzy 
sine delectu wymysły główek swych, nie dokładając 
się starszych swych, którym to należy, do pisma poda- 
waja siła niepotrzebnych, a czasem szkodliwych rze- 
czy, więcej ad ostentationem, aniźli ad aedificationem, 
więcej ad oblectationem, quam morum correctionem pi- 
sza. Za czasów apostolskich, za rozkazaniem ich, w je- 
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dnym mieście spalono ksiąg za pięćdziesiąt tysięcy ta 
lerów: toż czyniono i na wielu miejscach i jeszczj 
czynią; i przetoż nie dziw, źe nie wielka uciechę i kol 
rzyśc ci, co księgi pisza, z tego odnoszą, co z wielki 
praca i niemałym nakładem podejmują: ponieważ rzd 
czy niepotrzebne, a czasem ze złym przykładem iiJ 
szych wydawaja. Karali o takie księgi i poganie ad 
tory same, jako Augustus cesarz Owidyusza i inszj 
cesarze inszych autorów wiele tak śmiercią, jako wyl 
gnaniem karali. Ja w domku mieszkając, a próżno^ 
wania, które do wszytkiego złego wrota otwiera, uchd 
dzac, a to, coby ku chwale bożej i ku pożytkowi oji 
czyzny służyło, przed oczyma swemi mając, zebrałen 
niemało lukubracyj swych około wykładu prawa na! 
szego koronnego, które prawo, acz ich przedemna waeli 
ludzi zacnych i godnych spisowało i do kupy zbierało 
ale się tego prawa naszego żaden expositor do teg^ 
czasu nie znalazła czego w inszych prawach postron' 
nych barzo wiele. Bo do tego trzeba człowieka, któ 
ryby umiał nie tylko patrias leges, ale też canonical 
et imperiales, i do tego żeby miał wiadomość krojnil 
polskich i wiedział przyczynę, dlaczego które praw( 
urosło, a ten wykład prawa jest barzo potrzebny 
a zgoła bez niego statuta nasze nie sa smaczne d^ 
czytania: siła się ich na nim zawodzi, kiedy go nW 
tak wykłada, jako ma być rozumiano. Mam ja teg^ 
niemało, ale to wszytko wydać do druku jest prąci 
niezmierna, a koszt nie mojej chudej kondycyej, którj 
majętnostkę niewielka mając, a nigdy żadnego pani 
beneiiciarius nie będąc, ani od żadnego jurgieltu abo (jak^ 
jest inszych wiele) majętności trzymając, sam swa prąci 
żywię. Z tych jednak lukubracyj swych umyśliłed 
na ten czas te kilka kart in lucem podać, do czegi 
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mię przywiodły osobliwie dwie przyczyuie: jedna, żem nie- 
iawno wydał korrekturę prawa i procesu naszego, która, 
iż widzę, ze ma miejsce u ludzi wielkich i godnych, którzy 
jej w libraryach szukając, a iż już jest wykupiona, znaleść 
oie mogąc, często mię o nię nie tylko z bliskich, ale i od- 
ległych miejsc solicytuja; druga, że teraz nasza prze- 
Diyska ziemia, w której jesteś W. M. mój mił. Pan 
jeden jako i ja obywatel, po pierwszym uspokojeniu 
mieszać się zaś od ludzi religiej greckiej poczęła, zwła- 
szcza wtenczas, kiedy król Jego Mość Pan nasz wojna 
moskiewska jest zabawiony, a Ich Mość też panowie 
senatorowie inszemi Rzeczypospolitej sprawami pod nie- 
bytność króla J. M. zatrudnieni sa. Z tych tedy przy- 
czyn nie chciałem z tym omieszkiwać abo do dalszego 
czasu odkładać. Czegom się jednak nie ważył uczynić, 
ażera pierwej egzemplarz jeden posłał sub censuram 
Jego M. X. Siecińskiemu, biskupowi natenczas naszemu 
przemyskiemu, mądremu senatorowi i czujnemu ko- 
ścioła bożego pasterzowi, a mnie zdawna miłościwemu 
panu, który egzemplarz Jego Mość pochwalił i do druku 
podać radził. Za takim tedy porządnym postępkiem 
i błogosławieństwem pasterskim nadzieja dobra, że ta 
książeczka wieczna pamiątkę będzie miała i nie będzie 
[Wygubiona, tak, jako się wielom ich stało. A iżby przy 
itej książce osoba W. M. w pamięci też wiecznej zo- 
itawała, a ta praca moja tym snadniej do ludzi udana 
ibyła, umyśHłem ja zacnemu imieniowi W. M. dedyko- 
wać. Małyć upominek jako od małego, alem pewien 
lego, że póki się co więtszego nie poda, z łaska przy- 
lać będziesz raczył przykładem pana naszego, który 
Jonę niewiastkę ze dwu drobnych pieniędzy więcej za- 
jlecił nad one, którzy tysiącami dawali. Bo ci tylko 
pospolicie małemi upominkami pogardzają, którym czego 
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nie dostawa; ale kto wszytko ma (jakiś W. M. jest 
tedy nic nie potrzebuje, sama się chęcią i sercem i 
brym kontentuje, bo mu ni od kogo nic przybyć n 
może. A iż W. M. z daru bożego takowym jest, prz; 
znać to musi W. M. nie tylko ja, ale i każdy baczn; 
bo jeśli trzeba wspomnieć przodki W. M., tak sa zacD 
że ja o nich wolę milczeć, niźli co mało pisać: tyli 
to przypomnię, co Długosz historyk o zacnej famili< 
Ligęzów napisał, że z przyrodzenia nie sa ambitiosi ai 
factiosi, a przedsię sama łaska boża i królów panói 
polskich, jako Polska stanęła, z tej familiej zawżdy s^ 
natorski stołek nie wakuje i zawżdy in republica bj 
nas partes tuetur. Co się i w osobie W. M. m. ii 
Pana znacznie iści i tych czasów przeszłych ziściłj 
kiedy była Rzeczpospolita barzo tumultami i rokoszaij 
domowemi zamieszana, któraś W. M. nie tylko raj 
mądra z miejsca swego senatorskiego, ale i wielka suii 
skarb koronny i z gromadna kupa swych ludzi króla J. ] 
Pana naszego do uspokojenia rzeczy pospolitej ratować ri 
czył. Jednak to u mądrych mniejsza, bo urodzić się i bo^ 
tym być nie jest w naszej mocy : ale dobrze abo źle żyi 
to z nas jest i za to nam płacić abo nas karać beli 
W. M. m. m. Pan urodziwszy się tak zacnie, żyje^ 
tak pobożnie, jako własny chrześcijanin, nie ciśnid 
W. M. w sąsiedztwie uboższego i nie czynisz W. )| 
wszytkiego co możesz, tak jako drudzy potentaci tyi 
czasów pospolicie czynią. Do tego exercitia chrześcijaj 
skiego człowieka na każdy dzień W. M. odprawujesi 
powiem, czegom świadom, w drodze miewając jedc 
złożenie z W. M., któreś mi W. M. z wielkiej miłoa 
przeciw mnie pospołu dawał, jako północne wstaAvan! 
do modlitwy i porachowania sumnienia z przeszłego dni 
czynisz i tak na każdy dzień lepszym zostajesz, (i 
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z tej sentencyej znać, któraś W. M. sobie za sym bo- 
ni Tvział i onę wszędy po pokojach i po książkach 
taść każesz: „stultum est in eo statu permanere, in 
lo non audeas mori". Do tego przystąpiła umiejętność 
ielka wszytki eh rzeczy tak, iż znajdzie z W. M. co 
lówić i subtelny filozof i głęboki praktyk i wiele 
rozmowy W. M. nauczyć się może, kto za rozumem 
nie za opiniami idzie; więc w sadach roztropność 
ielka i rozsadek sprawiedliwy, tak iż z rzadka od de- 
retu W. M. apelacya wychodzi, a pozwami ex officio 
^ydanemi nie zatrudniasz W. M. ani praktyków ani 
•ybunału; więc liberalitas W. M. jako jest znaczna, 
ie mówię o łuszczybochenkach i łapikuflach, których 
oeta dobrze opisał : nos numerus sumus et fruges con- 
umere nati (acz i tych, jako u pana, dosyć), ale o ko- 
ciołach, klasztorach, szpitalach i krakowskich kolle- 
[iatach i inszych ludzi godnych i cnotliwych, ci wszy- 
cy w niedostatkach swych ratunek od W. M. odnoszą; 
i im więcej dajesz, tym więcej W. M. przybywa. 
Prudno wszytkie szczodrobliwości wyliczyć; jeden 
>rzy pomnie. Kto teraz sługi i domowe swe tak opa- 
nije, jako W. M. ? mając dwoje sadowe starostwo, ]e- 
Inos W. M. darmo podstarościemu swemu, sobie do- 
)rze zasłużonemu, spuścił; i ja sam nie mogę przepo- 
nnieó wielkiej łaski W. M. m. m. Pana, któraś mi 
^. M. hojnie pokazał czasu tego, którego Pan Bóg 
rferpliwości i nadzieje mej doświadczyć chciał, żeś mię 
W. M. z wielka chęcią w dom swój przyjął i tak be- 
lefice traktował, żem i domu swego był zapomniał. 
Sawet garnąłeś mię W. M. do siebie, i do żywota 
)hcac się dzielić ze mna jurisdycya swa grodzka bie- 
ika, miejscem wielkim i wysokim, czymem i ja pewnie 

ttie pogardzał, by mię były na on czas prywatne za- 
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trudnienia moje i zapalenie wszytkiej przemyskiej a 
mie dopuściło, bo nic milszego na świecie nie m^ 
hj6, jako konwersacja z takim panem, jakiś W. ; 
jest. A iżem do tego nie mógł przyść fatis sic dis] 
nentibus, chcąc to pokazać, jako się kocham w łai 
W. M. i one u siebie wielce poważam, umyśliłem 
praca moje osobie W. M. mego miłościwego Pana < 
dykowac, prosząc, abyś W. M. m. m. Pan za wdz 
czne, póki się co więtszego nie wyda, przyjąć, a moi 
miłościwym panem być raczył. Dan w Balicach die 
lunii 1611. W. M. M. M. Pana 
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Świętej pamięci Jego Mość ksiądz Solikowski, ar. 
Diskup lwowski, senator koronny, człowiek nauka 
ywotem pobożnym sławny, miedzy inszemi księgami 
emi dosyć uczonemi i potrzebnemi wydał też jedne 
oło sporządzenia inflantskiej ziemie, nowo do Korony 
systanej, będąc na to z inszemi komisarzami za 
hwała- sejmu koronnego deputowany, w której ksiaź- 

napisał jeden śmieszny o uporze głupich ludzi przy- 
ad: kiedyśmy — powiada — rzeczom się i zwycza- 
n inflantskich ludzi przypatrowali, tedyśmy i to wi- 
ieli, że w onej ziemi na niektórych miejscach przed 
:oty pańskiemi słupy stoją, do których, kiedy się 
!ęc trafi, że który chłop na pańszczyznę nie zaraz 
inszemi przyjdzie i cokolwiek omieszka, tedy onego 
eboraka po pas obnaża i do onego słupa przywiaźa 
rózgami aż do krwie sieka, a potym go odwiązawszy, 
iwaja mu garnek wody i śledzia i tak go do roboty 
)syłaja; kiedy chmy to — powiada — baczyli, tedych- 
ly onych chłopów żałowali i chcieliśmy to tyran- 
wo z nich zjać, a insza winę, jako w Polszczę bywa, 

kłodę abo w gąsior sadzeniem odmienić. Ale nas 
li prostacy prosili, żebyśmy im prawa i zwyczajów 
li nie psowali i nie odmieniali : i tak niebożęta w onym 
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tyranstwie zostać woleli. Toż sły chamy i o grul 
Moskwie, w niewoli urodzonej i uchov^ ałej, od tych któi 
ztamtad przyjeżdżają, że też miedzy inszemi przyci 
nami, z których się im panowanie nasze nie podoi 
tę powiadają, że to nie harast, że u was knutla 
szlachty i bojarów nie bija: nie chcemy my tak wi 
kich wolności, jako wy macie, bobychmy dobrami l 
byli. Podobna barzo do tego nasza Ruś religiej ^ 
ckiej, których katolicy do unijej, a zatym do wolno 
i swobód, w których sami kwitną, powoływaja i z ta 
pilnością o ich się dobre starają, a prawie na stół i 
sadzają, a oni swego dobrego nie widząc, upornie dźi 
gnać się nie chcą i ze złym swym mocno się danii 
króla J. M., władyki swego przemyskiego i unijej z i 
ściołem katolickim rzymskim sprzeciwiają, a swego ( 
brego w tym nie baczą. Umiałbym to i ja pokaa 
z pisma s., jaka jest omylnośó religiej greckiej, i 
jako jest samej Rusi barzo potrzebna i pożyteczna un 
z kościołem katolickim rzymskim, ale iż rozumiem, 
się o tym mogli nasłuchać abo jeszcze czasu i mieja 
swego nasłuchać mogą wielkich i mądrych dyskursów 
ja tego na ten czas umyślnie zaniecham, tylko iż i 
przysłuchawam, że w tej sprawie z księdzem Kru] 
ekim, ^vładyka swym przemyskim, od króla J. M. j 
rzadnie podanym, ludzie religiej greckiej odzywają i 
do prawa koronnego, mieniąc przed ludźmi, mało prai 
koronnego świadomemi, jakoby się im miały prawa i 
ta danina króla J. M. łamać i ta kwestya chcą X 
tylko trybunał ale i sejm koronny zabawić; tedy 
to krótkiemi słowy odpowiem, aby wżdy kiedy maj 
oczy przejirzeli, a mając uszy słyszeli, zwłaszcza 
takaż kontrowersya niedawno za naszej pamięci z 1 
twa o biskupa wileńskiego długo się toczyła i sejmi 
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Ika zabawiła i jeszcze się za czasem wszcząć moźe^ 
. która (jeśli się kiedy weszcznie) takiż ^ odpór daó 
)że, który się teraz ludziom religiej greckiej daje. 
ko TT piśmie ś., tak i w prawie koronnym bładza 
ono źle wykładają, gdy między inszemi racyami i pod- 
rami swego błędu z przywileju króla Władysława 
geła artykuły, w statucie położone, przywodzą i na 
ra stronę pociągają, którem ja tu wolał słowo od 
Dwa, tak jako sa w statucie położone, wpisać, aby 
§ im każdy, nie szukając statutu, przypatrzył i co 
st rzecz prawdziwa, osadził. A te sa takie: primo 
lidem, quod universas aedes sacras seu ecclesias, in 
nnibus earum iuribus, imraunitatibus et libertatibus, 
; metis et distinctionibus antiquis, quibus temporibus 
ominorum praedecessorum nostrorum, Poloniae re- 
um ac ducum fruebantur, volumus omnimode eon- 
jnrare. Dignitates autem ecclesiasticas et saeculares 
igni Poloniae aequo modo circa iura et consuetudines 
c libertates ipsorum, quae et quas temporibus serenis- 
imorum principum dominorum Casimiri, Ludovici et 
liorum regum ac ducum, heredum regni Poloniae, 
btinebant, dimittemus persistere et permanere. Quas 
uidem dignitates, cum eas vacare contigerit, nulH ex~ 
raneo terrigenae, nisi nobili bene merito et in fama 
audabiliter conservato, illius terrae, in qua dignitas vel 
onor vacuerit (terrae videlicet Cracoviensis, Sandomi- 
iensis terrigenam Sandomiriensem et in Maiori Polonia 
errigenam Maioris Poloniae: et sic de singulis terris 
egni Poloniae) dabimus et quomodolibet conferemus, 
uper quibus etiam dignitatibus ecclesiasticis et saecu- 
arlbus litteras exspectativa8 nulli personae dabimus in 
uturum. Et quod praedictas dignitates tam ecclesia- 
iticas quam saeculares, non debemus minuere nec etiam 
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suffocare et possessiones, census aut salaria ad eos peil 
tinentia absqne iuris debito examine non auferre. T^ 
sa artykuły z statutu wyjęte, któremi swego uporu Ru^ 
broni. Ale na to łatwia solucya: naprzód musi t<l 
i sama Ruś przyznać, że te słowa w statucie położono 
nie mogą się rozumieć i ściągać na dwa ani na trzj 
ani na wiele kościołów, tylko na jeden. Bo jako jes^ 
jeden pan Bóg, tak też jest jeden kościół, i w kredzie 
apostolskim wyznawajac wiarę w jednego pana Boga| 
jeden też kościół wyznawamy; i sama to Ruś twierdzi 
i o tym teraz świeżo lament swój do druku podała, 
w którym wszytkimi siłami chce ukazać, ^e przy niej 
samej jest kościół, a przy nas go niemasz, tylko schis^ 
ma abo oderwanie od jedności. Pokazawszy to tcjdy, 
że te prawa i przywileje jednemu tylko kościołowi a nie 
dwiema służą, łacno i bez żadnej prace pokazać, ii 
kościołowi rzymskiemu katolickiemu, a nie greckiemu 
abo jakiemu inszemu należą, z tych samych słów, 
w przywileju położonych: quae et quas temporibua 
serenissimorum dominoruin Casirairi, Ludovici et alio^ 
rum regum ac ducum heredum regni Poloniae obti- 
nebant, dimittemus parsistere et permanere, — bo za 
tych królów nie było żadnego kościoła tylko katolicki 
rzymski. I jeszcze jaśniej się pokazuje z tych dwa 
słów^ w przywileju dołożonych: dignitates ecclesiasti- 
cas, to jest dygnitarstwa kościelne. Dygnitarstwo si^ 
bowiem w naszym prawie polskim to rozumie, co w ra- 
dzie koronnej miejsce ma. A iż do tego czasu ani 
grecka ani żadna religia nie miała i nie ma w radzie 
koronnego senatora swego, tylko rzymska, tedy się ten 
statut nie ściąga, tylko na kościół rzymski katolicki* 
Nie wspominam tu tego, że i nasz kościół katolicki, 
acz we wszystkim zażywa wolności, w tym przywileju 
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pisanej, ale brakowania osób duchownych z urodzenia 
ih powiatowego nie czyni ani przyjmuje, bo się ten 
Iragraf o urodzeniu i osiadłosci ziemskiej nigdy na 
ttchowne nie ściągał, co z tegoż przywileju samego znać 
lśnię, bo tak pisze: quae et ąuas temporibus serenis- 
borum principum dominorum Casimiri, Ludovici et 
liorum regum ac ducum , heredum regni Poloniae 
btinebant. A iż za czasu Kazimierza Wielkiego i Lu- 
iffika, które statut wspomina, nie patrzono w osobach 
licliownych urodzenia powiatowego abo osiadłosci 
r onych ziemiach, w których biskupstwa abo dygnitar- 
twa brali, tedy też i teraz słusznie nie patrzą ani pa- 
(zyć maja. A iż to tak jest, że w biskupach i dy- 
^itarzach duchownych na on czas nie upatrowano ro- 
bju, łatwy tego dowód z statutów i kronik polskich: 
{łupią Rus, jeśli ich nie wie i nie czyta, abo zła, jeśli 
ried/.ac przeciw prawdzie mówi. Niechże tedy wiedza, 
ie na on czas, za Kazimierza, za Ludwika i za inszych 
tewnych królów nie tylko żeby mieli patrzyć arcybi- 
kupów, biskupów i dygnitarzów duchownych, coby się 
irodzić mieli w onej ziemi, kędy biskupstwa brali, ale 
|o więtsza i tego nie patrzano, jeśli Polak abo cudzo- 
jemiec był; i owszem, onych czasów pospolicie arcy- 
iskupami i biskupami bywali nie Polacy, ale Włoszy, 
rancuzowie, Niemcy, Czechowie i inszy cudzoziemcy. 
lwi(^ty Wojciech, arcybiskup gnieźnieński, patron nasz 
iolski, nie był Polak urodzony, ale Czech; więc za 
Mizimierza króla wspomina Kromer, libro 6, folio 11.2, 
w sejmie łęczyckim inter praesentes ośmi biskupów, 
\ których żadnego po szlachecku nie pisze, a więcej 
|th peregrinis nominibus, aniżli vernaculis mianuje te- 
^i słowy: faere vero episcopi, qui haec decreverunt, 
Wislaus archiepiscopus Gnesnensis, qui non multo antę 



58 



Petro defuncto successerat. Gedeon Cracoviensis e| 
scopus, Ziroslaus Wratislayiensis, Onoldus Wladisl 
yiensis, Cherubin Posnaniensis, Lupus Plocensis, Coj 
radus Camenecensis , Gaudentius Lubussensis , a \ 
więtsza, o tych biskupach mianowanych wiedziano prz| 
cię, skąd byli i gdzie się rodzili. Ale niżej tenże ai 
tor lib. 8 fol. 141, pisząc o tyrańskim uczynku Koi 
rada mazowieckiego ksiażęcia, wspomina jednego arci 
biskupa gnieźnieńskiego Piotra, o którego rodzaju ta 
milczano, temi słowy pisząc: hoc vero Conradi facinij 
et patratum in sacerdotem Dei parricidium Andrea 
Plocensis episcopus, Marci palatini Cracoyiensis filiui 
yindicare ausus non est, ne quid et ipse a tyranno pj 
teretur. Ceterum Petrus archiepiscopus Gnesnensi 
cuius genus et familia non memoratur recognita, mi 
iore animo universae Plocensi dioecesi sacris interdixi; 
Quam ob rem excanduit quidem primum Conradus, \i 
rum post ad se reversus agnovit culpam et Lenciciar 
ad archiepiscopum, ut ille iusserat, venit, de admiss 
scelere eius arbitratu satisfecit, Loviciam villam cui 
circumiacentibus silvis sanę quam yastis archiepiscop 
Gnesnensi sempiterno iure donavit. Z tych i inszyc 
wielu miejsc znać dobrze, że arcy biskupstwa, biskup 
stwa i insze dygnitarstwa duchowne dawano nie we 
dług urodzenia i osiadłosci, jako Ruś chce mieć, al 
według upodobania i godności, i owszem z miejsci 
wyższej położonego znać, że ci niewiadomi pożytecz 
niejszy bywali kościołowi, niżli rodowici: bo i ten bi 
skup płocki, wojewodzie krakowski, nie śmiał pozwai 
o ono tyraństwo ksiażęcia mazowieckiego, a ten Piotr 
który był niewiadomy, nie tylko się nań oburzył, al< 
i tak skarał, że on tyran i do arcybiskupa przyjacha< 
i klucz łowicki na przedniej szy w arcy biskupstwie gnie 
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liieńskiiu kościołowi na wieki darować musiah Przetoż 
5 słowa, w statucie Władysławowyra położone, któ- 
ycli się Rus nieroztropnie trzyma, o stanowieniu osób 
ucłiownyeh z powiatowego urodzenia, ściągać się nie 
ioga. Jakoż i teraz w katolickim kościele, któremu 
ameinu ten przywilej służy, nie patrzą, aby na arcy- 
liskupstwo gnieźnieńskie nie mógł wstępować tylko 
R^ielki Polak, abo na biskupstwo krakowskie tylko 
[rakowianin, abo na arcybiskupstwo lwowskie tylko 
lusnak, ale promiscue wstępuje do wszytkich kościo- 
6w bądź Polak, bądź Litwin, bądź Rusnak, bądź Ma- 
!ur na dostojeństwa kościelne, by tylko był szlachcic 
a godny na to miejsce człowiek; i choć król J. M. da 
t inszego województwa abo ziemie biskupa i duchowna 
osobę, tedy nie dzieje się w tym żadne praeiudicium 
abo derogacya prawu tamtemu, którego się Ruś trzyma, 
dlatego, że tenże przywilej referuje się na pierwsze 
czasy, jako bywało za Kazimierza i za Ludwika i za 
inszych pierwszych królów i panów polskich : i słusznie 
tak raa być, jako bywało. Bo jako według tego przy- 
wileju potrzeba, aby dygnitarze i urzędnicy świetcy 
w ziemiach swych byli osiadłemi dla powinności, które 
rozmaite w sadach i w sprawach rzeczy pospolitej i bra- 
ciej swej odprawować powinni, tak zaś w duchownych 
osobach tego nie potrzeba upatrować, tylko godność 
i pobożność; i owszem, duchowny taki nalepszy, który 
jest na świecie ubogi, a nic nie ma, tylko żywot po- 
bożny, jako byli apostołowie i ich namiestnicy in eccle- 
sia primitiva, których wszytkich teraźniejsza Ruś pew- 
nieby do siebie nie przyjęła i onemi pogardziła, ba 
i owszem z tejże przyczyny samegoby się pana Chry- 
stusa zaprzała, jako niekiedy żydowie uczynili, bo też 
z tejże miary ślepi żydowie Messyaszem panem i kró- 
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lem swym pożądanym, od wieku obiecanym, wzgardzili, 
mówiąc: Samaritanus es tu. A nasza Rus mówi księ- 
dzu Krupeckiemu: Wolynius es tu; — jakoby Woły- 
niec nie tenże był, co i Rusin. Mogliby tedy na tym 
dosyć mieć; ale pokażę im coś więtszego, w czym nie 
wiem, jeśli się kiedy . baczyli. W przywileju, przez 
nich allegowanym króla Władysława, którego się tak 
mocno trzymają, na drugiej po tych słowach karcie, 
fol. 193, jest osobny artykuł taki: item poUicemur, 
quod omnes terras nostras regni nos tri Poloniae, etiam 
terram Russiae includendo, salvis tamen avenae contri- 
butionibus, (de quibus nobis ad tempora vitae nostrae 
sola Russia respondebit), -ad unum ius et unam legem 
communem omnibus terris reducemus reducimusąue, 
adunamus et unimus tenore praesentium raediante. 
Z tego artykułu znać, że naszy przodkowie widząc, że 
do korony ich rozmaite narody przystawały, Litwa, 
Niemcy abo Prusacy, Wołosza i inszych wiele, postrze- 
gali się w tym, aby wszyscy pod jednym prawem byli, 
a jeden nad drugiego nic nie miał, ani się do swych 
praw abo zwyczajów odzywał, i przetoź warowali to 
sobie u królów panów swoich, a mianowicie u tego 
Władysława Jageła, że im to prawo i przywilej po- 
przysiągł, aby wszyscy pod jednym prawem i pod je- 
dna wolnością żyli, a zamknąwszy wszytkie generali- 
ter, mało mieli na tym, ale specifice i Ruś, (która po- 
dobno, jako i teraz, o religiej i wolnościach swych in- 
szych szemrała), w ten artykuł włożyli. A iż przodko- 
wie naszy miedzy inszemi wolnościami i tę napierwsza 
od królów swych mieli, aby żadnemu królowi poddani 
nie byli, tylko któregoby sobie wolnie obrali, a któryby 
przez księdza arcybiskupa gnieźnieńskiego był korono- 
wany. Herb. fol. 89: et in primis de coronatione regum 
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Poloniae qiiemadmodum constituimus, qiiod nemo in re- 
gem Poloniae coronari debeat, donec unanimiter secun- 
dum leges et prmlegia regni ab omnibus ordinibus re- 
gni electus sit. Qui quidem unanimi consensu electus 
a nemine alio coronari debet, praeterąuam a reveren- 
dissimo archiepiscopo Gnesnensi, — tedy, przystępując 
do unijej z Litwą w Hrodle za teffoź Władysława 
króla roku 1433, dwadzieścia lat przedtym, przywile- 
jem, którego się Ruś trzyma, warowali to sobie, aby 
jako króla inszego nie mogli mieć, jedno katolika, przez 
arcybiskupa gnieźnieńskiego koronowanego, tak też 
i w radzie aby senatora inszego nie mieli, tylko kato- 
lika, o czym czytaj przywilej tegoż króla Władysława 
na trzech miejscach, a mianowicie Herb. fol. 295, 
temi słowy: et huiusmodi dignitarii non eligantur, nisi 
sint fidei catholicae cultores et subiecti sanctae Roma' 
nae ecclesiae, nec etiam aliqua officia terrae perpetua, 
ut sunt dignitates, castellanatus, nisi christianae fide. 
cultoribus conferantur et ad consilia nostra admittan_ 
tur et eis intersint, dum pro bono publice tractatus ce. 
lebrantur. Quia saepe disparitas cultus diversitatem in- 
ducit animorum et consilia patent talibus divulgata, 
quae traduntur secrete observanda. Otóż maja, czego 
chcieli, niechże na to co mówią. Ale rzecze Ruś, że 
ten statut nie ściąga się, tylko na Litwę. Prawda, że 
do dwudziestu lat nie ściągał się, tylko na Litwę, ale 
po dwudziestu leciech według tego statutu, którego się 
Ruś trzyma i władyki się swego Przemyślanina dopo- 
maga , tedy się już na wszytkie prowincye korony 
polskiej ściągać począł, a mianowicie na Ruś, która 
post factam generalitatem specifice w to włożono i ob- 
wiązano. By sobie głowy połamali, tedy na to nie od- 
powiedzą. To takie sa dawne prawa, które za sobą 
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pociągają: którym jeśli się co derogowało danina w 
dyctwa księdzu Krupeckiemu i jeśli się słusznie i 
magaja, aby ira król J. M. nie mógł dac tylko Pr 
myslanina, to juź każdy baczyć mo/e. Pódźmy 
świeżych konstytucyj, za fortunnego panowania ter; 
niejszego króla J. M. o tym napisanych, które z wi 
kim swym kłopotem i za fakcyami i przywiązania 
się do ludzi różnej rcligiej wymogli. Naprzód ro 
1607 pod onemi tumultami rokoszowemi wymóc wię< 
nie mogli, tylko tę konstytucya fol. 15: Uspokajaj 
religią grecką, która ma zdawna swoje prawa, wai 
jemyy iż dostojeństw i dóbr duchownych inakszyra pi 
wem nie mamy rozdawać, Jedno wedle ich fundai 
i dawnego zwyczaju przodków naszych im nać 
nych, to jest ludziom szlacheckim narodu ruskiego i mi 
religie) greckiej^ nie czyniąc im pra^iudidum w sumn 
niu i prawie ich ani wolnego odprawowania nabożeńs 
według obrzędów ich zabraniając i przeszkadzając. Z 
konstytucyej każdy obaczy, że tu więcej nie masz 
ich wolności specyalnego, tylko że ich dostojeńs 
i dóbr duchownych inakszym prawem niema król J. 
rozdawać, jedno wedle ich fundacyj i dawnego zw 
czaj u, i zaraz to explikuje konstytucya temi słowy: 
Jest ludziom szlacheckim narodu ruskiego i merę relig 
greckiej, — jaki jest ksiądz Krupecki. A gdzież 
jest w konstytucyej, aby nie inszy był dany, tyl] 
w ziemi abo województwie swym urodzony? Pewr 
niemasz, a iż niemasz, tedy się też tego dopomagać r 
mogą: erubescendum est contra legem loqui. I przet 
widząc to, iż ta konstytucya nic im pociesznego e 
[)rzyn()siła, tedy się starali na przeszłym sejmie w roi 
1609, aby im było tego poprawiono, czego się i ter 
domagają, ale ich pięknie^ jako się godziło, pokropioi 
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dalej zawieszono; O czym taka jest konstytucya fol. 
. Iz ludzie religiej grechiej gruntowniejszego uspokojenia 
fhgiej swej i objaśnienia artykułu na przeszłym sejmie 

tym uczynionego potrzebowali^ tedy teraz prze nawat- 
fts'cf spraw przyść do tego nie mogofi, odkładamy to 
\ tejże mocy do drugiego sejmu blisko przyszłego. Otóż 
tażdy widzi sprawy tych ludzi, czego na sejmie otrzy- 
lać z dobra wola nie mogli, to teraz mocą i gwałtem 
rjcisnać chcą. By się głupi ludzie obaczyli, drogoby 
D przepłacić mogli; aby te konstytucye swoje świeże, 
Iktóre się z taka pilnością starali, z konstytueyj koronnych 
kły wymazane, bo z tych konstytucyj sami się osadzili, że 
lościioła nie maja, tylko religia (to jest sektę) i to grecka* 
lboAviem jako nie może być tylko jeden kościół, tak zaś 
hoże być wiele religij abo sekt; jest religia abo sekta żydo- 
Irska, jest mahomecka, jest ar3''ańska, jest luterska, jest 
lalwińska, jest też i grecka, i przetoż w konstytucyach nie 
tu o im tytułu: O kościele greckim, ale: O religiej (to jest 
I sekcie) greckiej. Lepiej by tedy, aby porzuciwszy upór so- 
iie szkodliwy, dali tej kontrowersyej pokój, a nie nazywać 
prałtu w prawie, kędy gwałtu niemasz, i owszem, 
Irielki ichże samych pożytek i uczciwość. Nie wspo- 
nnię wszytkich pożytków, któreby z tej unijej z kato- 
fckim kościołem Ruś odniosła tak privatim, jako pu- 
Hiee, tylko jeden : że, co teraz przeciw statutowi hro- 
lelskiemu władykowie ich miejsca w radzie nie maja 
I mieć nie mogą, tedy za ta unia, jeśli za czasem przy- 
iląpi łaska króla J. M. i pozwolenie stan-ów koronnych, 
bogli mieć. Więc i z tego rozróżnienia kalendarza, 
bmu więtsza bieda, jedno nie samej Rusi? Bo teraz 
Meta żadnego nie maja, w nasze święta sobie, a w swoje 
fanom robią, i tak nie maja tylko niedzielę, i tę po- 
Ijbno na inszy dzień obrócą, żeby się tylko z Lachy 



64 



nie zgadzali. Inszych zaniechawszy, z miłości przeciw 
przemyskiej ziemi, jako jeden jej obywatel, życzę, a 
się w tym przestrzegła, że ma wiele darów od pa 
Boga, miedzy inszemi te dwa: jeden, że z niej ingei 
piękne i godne wychodzą, a drugi, ze się do niej 
dzie godni radzi cisną; a ona tych darów niedobi 
używa i nie pamięta na ono, co Sallustius in Catili 
napisał: omnia mała exempla bonis initiis sunt or 
Bo iż scientia inflat, tedy tych, co się do niej wnoś 
contemnit, a sama pospolicie alta sapit i rada się za 
rzeczy imuje, których dopinać nie może, i tak seque 
złe i na się i na wszytkę koronę przynosi. Połc 
tu jeden przykład z Długosza historyka, jako szkodlr 
sequela na wszytek kościół katolicki polski z pr 
myskiej ziemie wyszła, za która wszytkiej kapiti 
prawo i obieranie wolne biskupów utracili, które prz< 
tym w Polszczę mieli, tak że ich teraz z rak król 
i panów polskich patrząc musza. O czym Dług< 
lib. 12 chronicorum suorum anno 1435 pisze: elect 
nis ordinariae episcoporum prima per nomination< 
quandam et vim. Yicesima meusis Martii loani 
episcopus Praemisliensis, cognominatus Sledz, natic 
Kuiavita, de villa Luben, nobilis de domo Doliwa n 
ritur et in ecclesia castri Praemisliensis sepelitur: < 
ius morte secuta canonici et praelati electione celebn 
cum concorditer Franciscum de Orzek decanura L< 
poliensem et canonicum Praemisliensem nobilem 
domo Swierczek elegissent, Wladislaus tamen rex ci 
baronibus Nicolaum Chrzastowski, nobilem de doi 
Strzegomia, praepositum S. Floriani et canonicum Ci 
coviensem, nominavit et adiuvantibus nominationem I 
iusmodi aliis consiliariis, quorum frater et propinqii 
erat, possessione etiam bonorum ecclesiae occupata Frs 
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ciscus de Orzek, licet optimo iure fultus, cedere de 
illo, recepta praepositura S. Florłani, coactus est. Qua- 
propter ipse Nicolaus Chrzastowski in episeopum Prae- 
misliensem per Eugenium papam quartum fuit promo- 
tu8 et per Zbigneum CracoYiensem episeopum in mo- 
nasterio Pendziechoyiensi in die Dominico Assumptionis 
S. Mariae, altero tamen et subsequenti anno consecra- 
tus est. Wielkie podobieństwo, że na na onczas kapi. 
tuła przemyska, jako teraz Ruś religiej greckiej, nie 
patrzyła na godność i pobożność biskupa, którego obie- 
rała, tylko żeby była miała swego Przemyślanina, dzie- 
dzica z Orska, i przetoż za tym i sama elekcya stra- 
ciła i do szkodliwej barzo rzeczy kościołowi wrota 
otworzyła. Contrario modo i teraz, kiedyby ludzie re- 
ligiej greckiej to przewiedli, na co się nasadzili, tedyby 
jeszcze gorszy przykład do Polski wciągnęli, żeby po- 
tym i naszy politycy tego chcieli, aby biskupstwa i dy- 
gnitarstwa duchowne tylko w onej ziemi urodzonym 
rozdawane były, kędy biskupstwa wakują: za czym tego- 
byśmy doczekali, żebyśmy takiej godności kapłany 
i biskupy miewali, jakiej sa teraz popi u Rusi. Pro 
conclusione, na pociechę polskiemu narodowi i na prze- 
strogę tym, którzy rzeczapospolita władają, aby jej tak 
dochowali potomkom swym, jako ją od przodków swych 
wzięli, i na obaczenie ludzi religiej greckiej powiem, 
jako Polska nasza inter scriptores ma piękne nazwisko 
swe virgo inviolata. A to z tej przyczyny, że zawsze była 
sobie wolna, a nigdy od żadnego narodu ani państwa 
inoca wzięta, tak jako się działo inszym nacyom i na- 
potęźniejszym królestwom, Syryej, Persyej, Grrecyej, 
Indyej i nam przyległym krajom, Hiszpaniej, Francyej, 
Angliej, Węgrom, Niemcom a nawet i samemu Rzy- 
mowi, który oprócz inszych ludzi i od naszych przód - 
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ków Gotów i Wandalów był wzięty i długo trzymany. 
I teraz napiękniejszy kraj włoskiej ziemie, Lombardya, 
nasz naród aż do tego czasu osiadł. Każdy tedy pod 
słońcem naród skosztować niewoli musiał, sama Polska 
tak od Pana Boga jest obdarzona, że żadnemu panu 
nie służyła, tylko swemu przyrodzonemu a wolnie obra- 
nemu; i wielkać to jest zaprawdę przyczyna, dla któ- 
rej słusznie jest nazwana virgo inviolata. Ale to więt- 
sza, że króla żadnego Polska począwszy od Mieczy- 
sława, który z Rzymu wiarę katolicka wziął, heretyka 
nie miała, i póki to będzie miała Polska, tedy się niecb 
upadku nie boi. Ale jest jeszcze i cos więtszego, 
z czego może być Polska virgo inviolata nazwana: że 
żadnego narodu i kata na świecie nie było, z które- 
goby herezyarcha jaki nie wyszedł, tylko z Polski nic. 
Grecy ej dawszy pokój, bo stamtąd i napierwej i na- 
więcej, jako z matnie jakiej, herezyarchów wychodziło 
i następowało, bo z Grecyej napierwej nastali heresiar- 
chae Ebion i Cherintus jeszcze za czasu ś. Jana Ewan- 
gelisty, przeciw którym pisał, ewangelia swoje, od któ* 
rych poszli Ebionitae. Po nich stamtadże nastał Pau- 
lus Samosatenus, od którego byli nazwani Samosateni 
Po nich stamtadże nastąpił bystrego rozumu Origenes, 
od którego byli Origenistae. Po nim Eutiches, opat 
carogrodzki; stamtadże Macedonius, Nestorius, Sergius 
patryarchowie carogrodzcy i inszych bez liczby here- 
zyarchów aż dotąd z Grecyej wychodziło i wychodzi, 
tak iż się na nich proroctwo s. Pawła Apostoła iści. 
które o nich napisał: Cretenses semper mendaces. 
Z Egiptu zas wyszedł przeklęty Aryusz, od którego 
Aryani; z Persyej wyszedł chytry Manes/, od którego 
Manichei; z Arabiej wyszedł sprośny .Mahomet, od 
którego Mahometani, którzy Greki opano WaU; z Afiyki 
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abo z Hiszpaniej wyszedł hardy Donatus, od którego 
Donatistae : z Rzymu wyszedł nadęty mnich Pelagius, 
od którego Pelagiani; stamtąd Novatianu8 łakomy ka- 
płan, od którego Novatianł; z Francyej wyszedł Beren- 
garius, od którego Berengariani ; z Czech wyszedł Jan 
TJs, od którego Usitae; z Niemiec rozpustny mnich 
Marcin Luter, od którego Luterani, a z nim pospołu 
Erasmus Roterodamus, o którym powiedziano : aut Eras- 
mus luterisatj aut Luterus erasraisat. Po nich bezbożny 
Kalwin, od którego Calyinistae, i inszych wiele eius- 
"dem farinae ludzi ze wszytkich narodów wyszło i te- 
raz wychodzi. W samej tylko Polszczę za osobliwa 
łaska boża do tego czasu żaden herezyarcha nie 
znalazł się taki, któryby miał nową sfektę wymyślić 
i przemianek jej od siebie dać; i owszem, i ci, którzy 
teraz od kościoła odpadli, raagis errore aliorura, quam 
propria malitia uwiedzieni sa, miedzy inszemi Ruś prosta, 
której daj Panie Boże upamiętanie i na rozumie oświe- 
cenie, z katoliki od pierwszego oderwania piątynasty 
raz stateczne zjednoczenie, do pasterza władyki swego. 
Jego M. X. Atanazyusza Krupeckiego, człowieka znacz- 
nie urodzonego i wielcó pobożnego, skuteczne przy- 
stanie i jedno rozumienie. 
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SŁOWNICZEK. 



Bezhról — interrex. 

Oc^sior — więzienie, kuna żelazna, kłoda. 

Kłoda — pniak drzewa, w który poddanych we wsiach 
na karę za nogi wsadzają. 

Knułel^ knotelj knut — kijek, kołek. 

Kwietacya — uspokojenie, zaspokojenie. 

Łapihufel — pijak, moczywąs. 

Łuazczybochenek — darmojad. 

Mimczny — m^^łjiiczny. 

Nieckaó — sinet» , omittere, relinquere. 

Nienaznaczenie — nie z naznaczenia. 

Okno solne — studnia solna. 

Potrafić w co — poradzić, radę dać czemu. 

Prepediować — przeszkadzać. 

Roce — roki, terminy, kadencye. 

Swowoleńatwo — swawola. 

Supersedowaó — zaprzestać, odstąpić. 

Szragarka — straganiarka (szragi — drążek do wie- 
szania^. 

Uwarować^ uwiarować — ustrzedz, uchronić. 




